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Wczoraj p. Witos składał zeznania.
Dalsze badania więźniów brzeskich.

WARSZAWA, 6. 6. (wł.) Sędzia Dc 
m ant dziś w dalszym ciągu przesłuch! 
wał więźniów brzeskich. Wezwani byli 
pp. Ciołkosz, Mastek, Putek i Sawicki, 
oraz Witos. .

Niespodzianką było przybycie p. 
Witosa, który, jak  wiadomo, uie otrzy 
m ai wezwania, gdyż poczta odesłała 
zpowrotem awizaeje z notatką: „’Wezwą 
nie niedoreezone, ponieważ adresat nie 
zamieszkuje w obrąbie doręczeń".

Okazuje się, że aplikant adwokacki 
Mieczysław Goldfarb, występujący w 
im ieniu nieobecnego adw. Szurleja, o- 
brońey Witosa, dowiedziawszy się o 
niedoręczeuiu wezwania i grożących 
stąd skutkach oraz możliwości konfi­
skaty kaucji, połączył się telefonicznie 
z Wierzchosławicami z aparatem  stron 
nictwa ludowego „Piast", gdzie właśnie 
przy telefonie znalazł się p. Witos.

Otrzymawszy inform ację telefonicz­
ną, p. Witos miał tylko 10 m inut czasu 
do ostatniego pociągu, odchodzącego w 
nocy do Warszawy. Pobiegł na stację i 
obecnie jest w Warszawie.

MARSZAŁEK PIŁSUDSK I WY­
JECHAŁ DO WILNA.

W ARSZAW A G. G. (wl.) M ar­
szałek Piłsudski wyjechał na kilku 
dniowy pobyt do Wilna.

W W ilnie marszałek prowadzić 
będzie, podobnie, jak corocznie grę 
wojenną z dowódcami wyższych jed 
nostek wojskowych. Marszałkowi to 
warzyszy ppłk. dyplomowany. Gla- 
bisz. oficer operacyjny generalnego- 
inspektora.

Do W ilna wyjeżdża równocześnie 
szereg generałów i wyższych.dowód 
ców wezwanych na grę.

Przy odjeździe marszałka obecny, 
był inspektor arm ji w Wilnie, gen. 
Dąb - Biernacki. Gra wojenna po­
trw a trzy dni.

Marszałka Piłsudskiego zastępu­
je wicemin. gen. Konarzewski, któ­
ry  w dalszym ciągu urzęduje do 
chwili mianowania nowego wicemi 
nistra.,

ZJAZD LEGJONŁSTÓW W TAR­
NOWIE 9 SIERPNIA.

W ARSZAW A, G. 6. (wł.) Tego- 
riy/Dv walny zjazd związku legio­
nistów wyznaczony został na dzień 
9 sierpnia w Tarnowie.

WICEWOJEWODA ŚLĄSKI ŻU­
RAW SKI PRZENIESIONY  

w STAN SPOCZYNKU.
W ARSZAW A, 6. 6. (wł-) Wice­

wojewoda śląski Żurawski przenie­
siony został w stan spoczynku. Na 
jego miejsce mianowany został na­
czelnik wydziału dr. Tadeusz Saloni.

NOWACZYŃSKI PODDAŁ SIE
OPERACJI LEWEGO OKA,
WARSZAW A, 6. 6. (wł.) Dziś 

poddał się operacji wyjęcia lewego 
oka znany publicysta Adolf Nowa- 
czyński.

Operacja nastąpiła na skutek sil 
nego nadwyrężenia gałki ocznej W 
czasie napadu na niego przez 2 nie­
znanych osobników w teatrze pol­
skim.

Nowacżyński oko to miał już daw 
niej uszkodzone od czasu-wywiezie 
nia go na Glinianki, obecnie na sku 
tek uderzenia wywiązały się kompli 
kac ja. w wyniku czego Nowacżyński 
.i.c-e-j się poddać operacji.

Dziś rano apl. Goldfarb zjawił się 
z p. Witosem u sędziego Demanta i 
złożył w yjaśnienia w kwestji wezwa­
nia. Sędzia Demant. oświadczył, że spra 
wę z pocztą wyjaśni.

W południe p. Witos był badany 
przez sędziego Demanta.

W poniedziałek nastąpi okazanie
aktów śledztwa wszystkim oskarżo­
nym.

Konferencja w min. skarbu
w sprawie walki z bezrobociem.

T E ST A M EN T ŚP. W ICEM A R­
SZA ŁKA  D ĄBSK IEGO.

W ARSZAW A, 6. 6. (wł.) Do są 
du okręgowego wpłynął testam ent ś; 
p. J . Dąbskiego, w którym ■ swój 
skromny majątek zapisuje dzie­
ciom.

Między innemu pisze:
„Moja przedwczesna śmierć na­

stąpiła na skutek wytężonej pracy i 
bezkompromisowej walki o dobro 
Polski i dobro ludu. Polecam swoje 
dzieci opiece ludu“.

Pogrzeb odbędzie się w ponie­
działek o godz. 10 rano.

WARSZAWA, 7. 6. (wł.) W lo­
kalu ministerjum skarbu, pod prze­
wodnictw cm min. Jana Piłsudskie­
go odbyła się dziś konferencja w 
sprawie z ł a g o d z e n i a  bezro­
bocia. W konferencji wzięli ndzial 
min. Zarzyeki i Hubicki, wicemini­
strowie Stamirowski i Górski oraz 
przedstawiciele rady związków ro­
botniczych na czele z poslein Mora- 
( żewskim, pos- Dolanowski, Brzęk- 
Osióski, Pączek.

Zastanawiano się nad środkami,

dzięki którym możnaby złagodzić 
bezrobocie. Poszczególne okręgi zło 
żyły plany i projekty, które będą 
w najbliższym czasie przedmiotem 
narad rządu.

Min- Piłsudski podczas przemó­
wienia zaznaczył, że rząd po zapo­
znaniu się z przedstaw iony m mater- 
jałem, wyda w tej sprawie swój sąd 
i wypowie się konkretnie o możli­
wościach wałki z krvzvseitt bezrobo­
cia.

Walka kompanjt wojska z chłopami.
Wieśniacy nie dopuścili siraźy do pożaru

We wsi Białka w gm. Wiśniewo 
pod Siedlcami doszło wczoraj 

do krwawych rozruchów,
W zabudowaniach niejakiego Za 

goziarskiego w Białce wybuchł po 
żar. Gdy z Siedlec

nadjechała straż ogniowa, 
która chciała przystąpić do gaszenia 
pożaru,
strażaków zaatakowano 60 chłopów. 
Komendant straży został pobity, 

sierżant odniósł ciężkie rany, 
a kilku strażaków- poturbowanych, 
przyczem jeden z nich doznał złama 
nia obojczyka, chłopi bowiem byli 

uzbrojeni w drągi i cepy.

Strażacy byli już w bardzo kry 
tycznej sytuacji, gdy niespodziewa­
nie
do wsi wkroczyła koni pan ja 22 p.

piechoty z Siedlec, 
odbywająca .ćwiczenia polowe. Do­
wódca kompanji kpt. Słodkiewicz 
zorjentovrawszy się w lot. w sytuacji, 
pospieszył straży na. ratunek.

— Bagnet na lrroń!
Żołnierze w szyku bojowym 

okrążyli rozbestwionych chłopów 
i pod groźbą "bagnetów rozbroili ich, 
umożliwiając straży ugaszenie, poża­
ru.

SYSTEM  KARTKOW Y NA D E­
PESZE.

RYGA, G 6 Rada komisarzy lu 
dowyeli uchwaliła podwyższenie ta 
ry fy  pocztowej z dniem 1 czerwca 
r. b. Drawo nadawania depesz przez 

• osoby pryw atne zostało znacznie o- 
grai liczone.

Obywatel sowiecki ma prawo na 
dać depeszę najwyżej z 20 wyra­
zów.

Dwueh depesz w jednym dniu o 
bywatel sowiecki nie ma. praw a na 
dania.

W ten sposób włądze sowieckie 
wprowadziły sytego rodzaju system 
kartkowy również na korzystanie z 
telegrafii.

PIERW SZY CZOŁG ZA PIE N IĄ ­
DZE BEZBOŻNIKÓW.

RYGA, 6. 6. W Moskwie odbyła 
się uroczystość przekazania arm ji so 
wieckiej pierwszego czołgu, wybudo 
wanego ze składek związku w ojują 
cych bezbożników. Czołg otrzymał 
nazwę: „AteiscA

Komisarz Woroszyłow. w swo- 
jem przemówieniu zaznaczył, że 
przekazanie czołgu „A teist“ arm ji 
sowieckiej jest dowodem rosnących 
wpływów bezbożników na żołnierzy 
sowieckich.

W  roku bieżącym związek bezboż 
ników ma wybudować 27 czołgów.

Straszna katastrofa budowlana w Łodzi.
Zawalenie się rusztowania na trzeciem piętrze — 5 robo tn ików  pod  zwałami belek i gruzu

ŁÓDŹ, G. 6. Dziś o godz. 9-tej ra 
no wydarzyła się w Łodzi przy ul.
Jerzego 2,

wstrząsająca katastrofa 
budowlana.

Właściciel stojącego na tej pose 
sji trzypiętrowego domu przeprawą 
dzał od wiosny gruntowną prze

róbkę.
Ponieważ kamienica była stara, 

postanowiono również
ułożyć nowe su fity .

We wnętrzu budynku na wysoko 
ści irzeciego piętra zbudowano rusz 
towanie z desek i przystąpiono do 
układania sufitu.

Lud rosyjski oczekiće przybycia wojsk Chrystusa
RYGA, 6. (S. Sekciarstwo w So­

wietach przybrało niepokojące roz­
miary. Według doniesień dzienni­
ków' sowieekich, rozmaite sekty reli­
gijne prowadzą otwartą propagan­
dę przeciwko Sowietom-

W miejscowości Krasnaja Pola­
na na północnym Kaukazie pod 
wpływem propagandy sekciarzy 
w łościanie odmawiają brania do rąk 
wszelkiego rodzaju pism komuni­
stycznych, na których jest pieczęć 
sowiecka, twierdząc, że jest to pie­
częć Antychrysta.

Szkoły sowieckie stoją puste, 
gdyż ludność zakazuje uczęszczać 
dzieciom do, szkół.

W republice nadw niżańskiej wy­
kryto  tajna organizacje badaczy pi­

sma św. Szerzą oni pogłoskę wśród 
ludności że Kaukaz i Turkiestan zo­
stały zajęte przez armję angielską i 
że wkrótce do Rosji przybędzie woj 
sko Chrystysa, które ukarze komu­
nistów.

NARAD NA POSŁA BŁASZ- 
CZOWSKTEGQ

POZNAN, 6. 6. (wł.) Donoszą z 
Broniszowie, że posła klubu BBWR. 
Jan a  Błaszczowskiego napadło 2 
braci Dobrowolskich, którzy w stra 
szny sposób go pobili żelaznemi drą 
gami. Poseł Błaszczowski dozna? 
pęknięcia czaszki i w stanie b cięż 
kim przewieziono go do szpitrja.

•Sprawców aresztowano.

Dziś rano, jak  zwykłe, stanęło ńa 
rusztowaniu

5 robotników:
Dwaj z robotników

podnieśli ciężką kłodę, 
aby przenieść ją na inne miejsce. Rę 
ce ich nie wytrzymały wielkiego cię 
żaru i upuściły belkę na rusztowa 
nie.

W śród ogłuszającego huku 
rusztowanie zawaliło się 

i razem z robotnikami runęło wdól. 
porywając za sobą sufity drugiego i 
pierwszego piętra, aż na parter.

Na miejsce przybyły dwie karet 
ki pogotowia.

Robotnicy rzucili się do wydoby­
cia z pod stosu belek i, gruzu swych 
pięciu towai’zyszy: Po dłuższej pra 
cy wszystkich zdołano wydostać.

Ciała ich przedstawiały straszny 
widok; pokrwawione, pokryte rana 
mi; połamane ręce. nogi, pogniecio 
ne czaszki.

Jak  zdołano stwierdzić,
dwaj z  robotników zginęli na 

miejscu,
trzech nieprzytomnych w stanie agw 
nji odwieziono do szpitala.

Nadzieja utrzym ania idb p*zy 
życiu jest minimalne-
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Tajemnica zwłok 3 osób zakopanych w ogrodzie.
Poszukiwanie męża — domniemanego mordercy.

W  miejscowości Belvedere w 
hrabstw ie Kent w A nglji znalezio­
no przed kilku dniami zwłoki n ieja 
kiej pani Mande Lewis i je j adopto 
wanej córki Fredy, 
zakopane głęboko pod beionowem  

dnem sadzawki na ryby. 
Obdukcja wrkazala, że obie kobiety 
zostały otrute, nie udało się jednak 
dotychczas ustalić charakteru truci­
zny jaka została użyta.

■Śmierć obu kobiet osłonięta jest 
nieprzemknurną tajenmieą, 

którą napróżno stara się rozprószyć 
policja śledcza.

Sprawa przedstawia się tembar- 
dziej zagadkowo, że równocześnie 
zniknął bez wieści mąż i przybrany 
ojciec otrutych niewiast. K arol Le 
wis. Jes t to 00-lotni. dystyngowany 
mężczyzna. zwracający uwagę 
swym

niezwykle w ysokim - wzrosłem  
i kulejącym chodem. Czy jest on 
sprawcą morderstwa?

Podobiznę jego wysłano do wszy 
stkich posterunków policyjnych, do 
tychczas jednak niema o nim żadnej 
wiadomości i policja nie wie nawet, 
czy znajdue się on przy żuciu.

Wszyscy znajomi Lewisów stwier 
dzają, że żyli oni

w doskonałej karmonji 
i nigdy nie było między nimi niepo 
rozumień. Oboje, wraz z przybraną 
córką Fredą, z zamiłowaniem zajmo 
wali się ogrodnictwem i ogród ich 
był prawdziwem arcydziełem.

Ostatni raz widziano Lewisa, jak 
szedł na przechadzkę ze swym ulu­
bieńcem. ostrowłesym foksterierem 
zwanym Peter.

Ciało tego psa znaleziono rów­
nież zakopane pod sadzawką.

Przybrana córka F reda była stu 
dentka jednego z kolegjów żeńskich 
i bawiła w domu na wakacjach świą 
tocznych. M iała wrócić do szkoły w 
dzień, poprzedzający znalezienie 
zwłok, ale przełożona zakładu ©trzy 
mała

łelefo ni czne za wiadomi enie, 
że F reda przyjedzie dopiero naza­
jutrz, gdyż została zatrzymana w 
domu nieprzewidzianym wypad­
kiem

Policja przetrząsnęła wszystkie

okoliczne lasy i zarośla w poszukiwa 
niu za Lewisem, jak dotychczas bez 
skutecznie. Ostatnio w jednym z 
urzędów pocztowych w zachodniej 
dzielnicy Londynu władze przyjęły 

- list polecony, pisany jego ręką, 
treść jednak tego listu oraz nazwi­

sko osoby, do której był adresowa­
ny, trzymane są w tajemnicy.

Być może, że list ten okaże risię 
kluczem zagadkowej spraw y i na­
prowadzi na ślad zaginionego, a  za 
razem przyczyni się do w yjaśnienia 
powodu śmierci jego żony i córki.

Fundusz mieszkaniowy ułatwi budownictwo
dopiero w roku przyszłym.

SPŁO N ĘŁY  SKA RBY  SZTU K I.
MO N A C H J U M, 6. 6. Wielki po­

żar, który wybuchł dziś w nocy w 
pałacu sztuki w Monachjum, sze­
rzył się z niesłychaną szybkością.

W pałacu sztuki zainstalowana 
była wystawa cennych zbiorów i wie 
le obrazów wielkiej wartości. Szcze 
gólniej cenną była wystawa szkoły 
m alarskiej niemieckich romantyków, 
należąca zarówno do zbiorów muze 
alnych, jak i do pryw atnych właści 
cieli.

Szkody, wyrządzone przez pożar 
są olbrzymie i trudne do oceny, 
gdyż większość spalonych obrazów 
nie była ubezpieczona.

Przyczyna, pożaru — dotąd nie­
znana.

Przy akcji ratunkowej kilku stra  
żaków uległo n ieV zpiecznym po­
parzeniom.

W ARSZAW A, G. 6. (wl.) J a k  już 
donosiliśmy komitet ekonomiczny ra 
dy ministrów obradował nad spra­
wą budownictwa mieszkaniowego.

W ażna ta  sprawa, interesująca ze 
zrozumiałych względów szeroki ogół 
mieszkańców miast, znajduje się o- 
becnie jeszcze , w stadjum  przy goto 
wawczem.

M inister robót publicznych przy 
gotowuje obecnie, w  porozumieniu 
z zainteresorwanemi resortam i pro­
jek t nowej ustaw y o popieraniu bu­
dowy tanich mieszkań- P ro jek t ten 
wejdzie zapewne pod obrady jesień 
re j  sesji sejmu i po przejściu drogi 
ustawodawczej wejdzie dopiero w 
życie, co nastąpić może wobec tego 
najwcześniej z końcem roku bieżą­
cego lub początkiem roku przyszłe­
go.

P ro jek t ma unormować całokształt 
zagadnień budownictwa mieszkanio 
wego pod względem organizacyj­
nym i finansowym.

Wczesne prace przygotowawcze 
rządu w tej ważnej sprawie wywoła­
ne są koniecznością rozpoczęcia prac 
budowlanych z początkiem sezonu 
budowlanego i w chwili kiedy po­
praw a konjunktury  gospodarczej 
powinna się już zupełnie wyraźnie 
zaznaczyć tak,by sezon ten mógł być 
w pełni wyzyskany.

Ja k  słychać projekt ma m. in. na 
celu

utworzenie odrębnego funduszu 
mieszkaniowego,

jako odrębnej insty tucji która praw  
dopodobnie podlegać będzie jedne­
mu z ministerjóws

Skarb w zatopionym ©kręcie.
Zólta febra s t rzeże  ska rbu .

M EXICO CITY, 6. 6. PAT. 
Wzbudziła tu  zainteresowanie propo 
zyeja W. Johnstona z Jacksonwille 
(St. Zjednoczone), który podejmuje 
się wydobyć skarby, zatopione opa 
dal Manzanillo, portu meksykań­
skiego na Pacyfiku, o ile ktoś akcję 
tę sfinansuje.

W  miejscu tern przed 70 la ty  za- 
• tonął statek „Golden Gate“, który

wiózł z K aliforn ji złoto w sztabach 
wartości 4 miljonów dolarów.

Johnston próbował już przed kil 
ku laty  wydobyć zatopione skarby, 
co mu sie nawet częściowo udało, 
lecz żółta febra, która wybuchła 
wśród robotników zajętych przy wy 
dobywaniu złota, zmusiła Johnstona 
do zaniechania dalszej pracy.

ZGON ZNAKOM ITEGO A R C H E­
OLOGA śp.M. PIO TR O W SK IEG O

KRAKÓW , 6. 6. W dniu wczoraj 
szym zmarł w 1 arnowie w szpitalu 
po operacji ślepej kiszki znakomity 
arcliolog i znawca dawnej sztuki Mi 
kołaj Piotrowski.

Przed wojną był on kustoszem 
muzeów piotiwgrodzkich, po wojnie 
bawTń w Moskwie jako ekspert poi 
skiej komisji rcewakuacyjnej, o- 
statnio zaś pracował nad porządko 
waniem i badaniem archiwum ka. 
Sanguszki w Gumniskach.

AM ERYK A  CZCI PO ŚW IĘ C E­
N IE  PO L K I.

D ETRO IT, 6. 6- W ielkie wraże­
nie zrobił tu ta j pogrzeb robotnicy 
polskiej, śp. P su liny  Szczepańskiej.

Zm arła przez dwadzieścia la t czy 
ściła nocami biura pocztowe i wie-< 
lokrotnie otrzym ywała od rządu po­
chwały za rzetelną pracę, usłużność 
i ofiarność na cele dobroczynne. Gdy 
żona jednego z wyższych urzędni­
ków pocztowych ciężko zachorowała 
i zabrana została do szpitala, Szcze­
pańska zaopiekowała się je j pięcior 
gietn małoletnich dzieci, a kiedy eho 
ra po wyzdrowieniu chciała Szcze­
pańską wynagrodzić za je j pracę i 
poświęcenie, ta  stanowczo odmówi­
ła

Pogrzeb skromnej robotnicy pol­
skiej był istotnie wspaniały. 1 *' /j
6 O FIA R  K Ą P IE L I NA  POMO­

RZU.
Bohaterstwo 14-k'tniego chłopca.
BYDGOSZCZ, 6- 6. W  dniu wczo­

rajszym  zanotowano znów 6 ’wypad 
ków utonięć wT czasie kąpieli na  Po- ' 
morzu-

Należy podkreślić bohaterskie za­
chowanie się 14-letniego Gerka w 
Obornikach, który, ujrzawszy _ 2-ch 
tonących w W iśle chłopców, nie na 
rayślająe się, -wskoczył do rzeki i a 
narażeniem własnego życie w yrato­
wał obu od niechybnej śmierci.

Również podkreślić należy bo­
haterstw o K u rta  Bielawskiego t 
Tczewa, k tóry  wyratował z n ara­
żeniem własnego życia trzech toną­
cych w Wiśle.

Jak w ponurem średniowieczu,
Potworne metody „śledztwa* policji rumuńskiej.

Pewnego dnia sprowadzono do u- 
rządu policyjnego w Bukareszcie cy 
gana, imieniem Guritza.

Cygan oskarżony był 
o kradzież.

Podczas przesłuchania wypiera! się 
jednak jaknajbardziej stanowczo za­
rzucanego mu przestępstwa, tw ier­
dząc, że jest niewinny.

Po odbytej w urzędzie policyj­
nym naradzie postanowiono wydać 
na Guritza

fikcyjny wyrok śmierci,
sądząc, że potem, gdy się dowie, co 
go czeka nie będzie się miał odwagi 
wypierać kradzieży.

Tak też zrobiono. N ajpierw  po­
częstowano nieszczęśliwego cygana

odpowiednią porcją razów potem od 
czytano mu wyrok śmierci.

— Przyznajesz się do winy — za 
pytano go drżącego z trwogi i zde­
nerwowania.

— Nie. Jestem  niewinny! — Od­
powiedział-

— Ju tro  o godzinie ósmej rano 
zostaniesz rozstrzelany — rzucił mu 
w odpowiedzi naczelnik urzędu, po- 
czem kazał mu związać ręce i nogi 
i tak  zgiętego w kabłąk wrzucić

do ciemnego lochu 
napełnionego do wysokości pół me­
tra  wodą.

Przez całą noc krzyczał G uritza 
jak opętany. Został w ten sposób u- 
wiązany, że cały pogrążony był w

Zachłanność niemiecka nie uzna wpływów polskich
nad Bałtykiem,

PO L IC JA  SZUKA SPRAW CÓW  
K AT A ST ROFY K O L E JO W E J 

W T E R ESPO LU .
W ARSZAW A, 6. b. Śledztwo w 

sprawie przyczyn wczorajszego wy­
kolejenia się pociągu towarowego 
na stacji Terespol zostało ukończone 

Wykolejenie nastąpiło tuż za 
zwrotnicą. Zwrotnicę znaleziono w 
należytym porządku. Szyny również 
nie były rozkręcone.

Natomiast ślady
t o z y  n i ecu, n ych kamieni 

świadczą że pomiędzy iglicami 
zwrotnicy jakaś zbrodnicza ręka na 
kładła kamieni, które spowodowały 
wyjsr-ie p i e r w s z c i  pary kół parowo 
zu z szyn.

Policja wszczęła poszukiwania 
za złoczyńcą

Żveiu pos/wankowanych 3-eh ko 
lejarzy niebezpieczeństwo nie grozi.

Parowóz, tender i 6 wagonów to 
warowyeh. które uległy wykolejeniu 
w vmaeaia kapitalnego remontu.

PRAGA, 6. 6. (PA T). „Narodni 
Polilika“ zamieszcza na pierwszej 
kolumnie artykuł, poświęcony dysku 
sji gdańskiej na ostatniej sesji rady 
ligi narodów. Pismo wyważa powąt­
piewanie co do skuteczności kompro 
misowym poczynań ligi narodów w 
kierunku uspokojenia sytuacji w 
woŁ&cm mieście.

Zachłanność niemiecka nie pogo­

dzi się dobrowolnie z istnieniem 
wpływów polskich nad Bałtykiem.

Jedyną słuszną reakcją na zaku 
sy niemieckie w kierunku Gdańska 
jest, zdaniem pisma, w ytrw ała i 
spokojna praca polska nad realnein 
ugruntowaniem jej potęgi nad Bałty 
kiem, czego oznaki widać w rozwoju 
portu w Gdyni i budowie kolei Śląsk 
— Gdynia.

Robotnicy ©descv protestują
przeciwko wywożeniu  z Rosji a r tykułów pierwszej

potrzeby.
MOSKWA, G. G. W Odesie * J pip _____  wy

buehł strajk  robotników portowych, 
którzy odmówili ładowania na stat 
lei tureckie sprzedanych przez
Wniesztog dla angorskich i trebi- 
zońskieh sklepów uniwersalnych to 
warów jak: m anufaktura, sukno, o- 
buwie. mydło i wy roby skórzane.

S trajk  ten był poparty orzez r»

botników wszystkich przedsię­
biorstw odeskich, którzy urządzili
półdniową przerwę w pracy w celu 
zaprotestowania przeciwko wyważe­
niu z ZSRR niezbędnych dla ludno 
śei towarów.

Ładowanie odbywało się z porno 
cą oddziałów wojskowych.

wodzie, cały wysiłek skupić więe 
m usiał'na tern, żeby i głowa nie zna 
lazła się pod wTodą.

Rano, około godziny szóstej wy 
ciągnięto Guritzę z lochu. Był pra­
wie nieprzytomny-

— Przyznajesz się do winy — za 
pytano go.

— Nie, jestem  niewinny — od­
powiedział.

W yprowadzono so na plac, na 
którym  dokonywano 

egzekucji.
Dano mu łopatę. Kazano wykopać 
grób dla siebie.

W yczerpany nocnemi przejściami 
cygan zemdlał Ocucono go, dano po 
raz drugi łopatę. W ciągu godziny 

grób
był gotów.

Teraz zawiązano skazańcowi o- 
czy, ustawiono pod murena. Padły  
strzały. Salwę oddano w powietrze.

Zanim Guritza miał czas przyjść 
do siebie i zastanowić się nad tern 
czy został czy też może nie został 
trafiony, policjanci porwali go, 
wrzucili do otwartego grobu i zaezę 
il zasypywać ziemią. ,

Gdy był już praw ie zupełnie zasy 
pany nachylił się nad grobem jeden 
z policjantów7 i wrzasnął:

— Powiedz, gdzieś schował skra 
dzione rzeczy ?

— Nie wiem. Nic nie ukradłem—- 
jęknął w grobie Guritza.

Grób odkopano. Cygana prawie 
martwego doprowadzono do przy­
tomności i zamknięto w celi wię 
zieunej.

W  dwa tygodnie później stanął 
przed sądem

Został uniewinniony.
W międzyczasie znalazł się zresztą 
rzeczywisty złodziej.

I  pomyśleć, że wszystko to dzia­
ło się w stolicy europejskiego pań­
stwa w maju roku 1931-



LEKCJA POGLĄDOWA.
Jeś li wnosić m ożna z głosów 

p rasy  francuskiej, —  m anifesta­
cje Stahłhelm ówców we W rocła­
w iu będą m iały  n iejaki skutek 
pożądany. M ianowicie otwarza o- 
ne ostatecznie oczy opinji francu ­
skiej na istotę dążeń niemieckich. 
W  ocenie tych m anifestacyj p ra ­
sa francuska w ykazuje dawno 
n iespotykaną jednolitość stanow i 
ska. Nawet redak to r „L ‘O euvre‘‘, 
G- H erve, k tó ry  podczas w ojny 
by ł fanatycznym  głosicielem ha­
sła „w ojny aż do zwycięstwa11, a 
następnie stał się niem niej nam ięt 
nym  zwolennikiem porozum ienia 
F ran c ji z Niemcami, naw et ten 
publicysta  sk ra jn y  i nerwowy o- 
becnie ochłonął i otrzeźwiał. Zro 
zum iał on, że jeśli „rozbrojone11 
Niemcy, zdołają zmobilizować 
stupięćdziesięcio tysięczną arm ję 
dła celów m anifestacji, wym ierzo 
nej przeciwko sprzym ierzonej z 
F ran c ją  Polsce, — to o istotnem  
pokojowem porozum ieniu Nie­
miec z F ran c ją  nie może być m o­
wy.

N awet francuskie dzienniki 
socjalistyczne, najm ocniej dot­
knięte zarazą germ anofilstw a, 
pod wrażeniem  m anifestacyj wro­
cławskich powzięły poważne -wąt­
pliwości co do „pokojow ych11 n a ­
strojów7 niemieckich. Inne pism a 
francuskie piórem  w ych najw y­
bitniejszych publicystów7 w draża­
ją  kom pletne rozczarowanie co 
„pokojowości11 Niemiec.

George B ienaim ć w skazuje 
na „przysięgę11, k tó rą  złożyli 
Stahlhelm ow cy we W rocław iu, 
że przyw rócą Niemcom w szyst­
kie ziemie, jakie należały do niej 
przed w ojną. P ublicysta  francu ­
ski słusznie zw raca uwragę, że zie­
mie, do k tórych  obecnie zgłaszają 
pretensję  Niemcy, są to czysto 
polskie, k tó rm  naw et eksterm i­
nacy jny  system  germ anizatorski 
ch arak te ru  tego odebrać nie zdo­
łał.

—  „To, co należy dziś do P o l­
ski —  pisze słusznie George Eie- 
naim e, —  jest od w ieków  polskie 
i zostało Polsce najsprawiedliwdej 
przyznane. Niemcy nie chcą do­
tąd przyznać słuszności podziału 
tych  ziem i z wściekłością powrsta 
ją  przeciwko niem u. Rodzi się py 
tanie, jakiem  praw em  to czynią? 
C hyba „praw em 11 przemocy, a 
to jest sprzeczne z ich oświadczę 
Iliami o zam iarach pokojowych1'.

Słowem, —  m anifestacje w ro­
cław skie odegrały dla E uropy ro 
lę lekcji poglądowej, w ykazującej 
istotę dążeń niemieckich.

Polska nigdy nie m iała złu­
dzeń, co do „pokojowości11 N ie­
miec.Ale byliśm y w7 tej trudne j sy 
tuacji, że przestrogi nasze w7 tym  
względzie nie znajdow ały posłu­
chu niekiedy naw et w sprzym ie­
rzonej F ranc ji. Ludzie bowiem 
chętnie w ierzą w to, w/ co wderzyć 
p rag n ą , co odpowiada ich chę­
ciom i dążeniom. F ran c ja  niew7ąt 
pliw ie p ragnie  pokoju. O pinja 
francuska  chętnie tedy daw ała 
posłuch zapewnioniom  niem iec­
kim  o ich in tencjach „pokojo­
w ych11. Doszło do tego, że znaleźć 
p rzychylne dla siebie audy to r jum 
w P aryżu  ła tw iej było nacjonaliś­
cie niem ieckiem u, aniżeli przed-

sŁawiciełowd Polski. P ropaganda 
niem iecka um iała  w łaśnie Polskę 
przedstaw ić jako  rzekom ą „mąci- 
cielkę nastrojów  pokojowych11, 
jako  rzekom ą, jedyną boda j w 
E uropie ,,z_ ^  -.dęi: w ustabilizow a 
n iu  się stosunków  pokojowych. 
W iele gorzkich chwil musieliśmy 
przeżyć jeszcze przed p a ru  laty, 
gdy opinja francuska dawała

N a ostatn iem  p lenarnem  posiedzenia 
izby przem. .  handl. w Sosnowcu, rad­
ca izby inż. A ndrzej Zalewski, dy rek to r 
w ielkich pieców i zakładów  ostrowiec­
kich w Ostrowcu, wygłosi! re fe ra t na 
tem at wrażeń, odniesionych w czasie 
swego pobytu z delegacja  polskich sfer 
gospodarczych w R osji Sowieckiej

N a w stępie radca  Zalew ski zwróci! 
uw agę na  znaczenie, jak ie  posiada 
d la sfe r gospodarczych znajom ość sto­
sunków, panu jących  w dzisiejszej Ro­
sji, or;v, zaznaczy! b rak  dostatecznej 
wiedzy w te j m ierze ze s tro n y  Polski. 
P re legen t w y jaśn ił również, iż stosun­
ki te  nie d a ją  się abso lu tn ie  mierzyć, 
ani podciągnąć pod u ta r te  pojęcia i ka- 
teg o rje  reszty E uro p y  5 przy  bliższem 
badaniu  w ym agają  dużej znajom ości 
specyficznej psychik i ro sy jsk ie j, jako- 
f.eż uw zględnienia w ybitn ie  odrębnych 
w arunków .

Polska, k tó re j koleje u k ład a ją  się 
nie od dzisiaj w znaeznej współzależno 
ści z biegiem  wypadków u swego sąsia 
da, nadal nie docenia znaczenia o sta t. 
n ich  zm ian, ja k ie  u uiego zasr.ły, co 
n iew ątp liw ie wywołane je s t fa ta lnem i 
w spom nieniam i świadków rew olucji, 
oraz p ropagandą  kom unistyczną w Pol 
see. W rzeczywistości stosunki wew­
nętrzne  odb iegają  od pojęć, jak ie  wy 
robićby sobie m ożna na  zasadzie kom u­
nistycznej p ropagandy  zagranicą.

W dalszym  ciągu re fe ra tu  radca 
Zalewski zobrazow ał w arunk i pracy  i 
by tu  robotników ; w arunk i te  są  bardzo 
ciężkie, jed n ak  d la  robotn ika rosy jsk ie  
go są ła tw iejsze do w ytrzym ania, dzię 
ki jego n iskim  wymogom oraz specy­
fik  -nej ro sy jsk ie j psychice.

P łace oparte  są n a  zw alczanym  przez 
w szystkie odcienie p a r ty j socjalistycz­
nych system ie akordu i prem ij, celem 
ja k n a j większego w yśrubow ania  w ydaj­
ności pracy, prow adzonej częstokroć 
system em  szturm ow ym , podsycanej po 
zatem  propagandą, k tó ra  w swym roz 
m achu przeszła naw et przyk łady  a m e. 
rykańsk ie . Zarobki w cyfrach  bezwzglę 
dnych w ah a ją  się przeciętn ie  od 110 — 
)20 rob i i miesięcznie. Lw ią c»’ęść tego 
zarobku (80 proc.) przeznacza robotnik  
na zakupno środków pierw szej potrze­
by, k tó re  są przydzielane z rynkn  zam ­
kniętego  n a  k a rtk i. Pozostałą część za­
robku w ydaje  robotnik w dużej m ierze 
na  w kładki do kooperatyw , oraz sub- 
sk rybeje  pożyczek państw  owych.

Teoretyczne kierow nictw o gospodar. 
ki k o ncen tru je  się w ,G ospłanie“, cen­
tra lizu jący m  p ro jek ty  po lityk i gospo­
darczej p rzy  równoczesnem scentralizo­
w aniu s trony  technicznej, w związku z 
czem p raca  każdej jednostk i je s t zgó- 
ry  przew idziana, podporządkow ana ca. 
łem u program ow i i wiąże się w jeden 
łańcuch p rodukcji, w k tó re j odnośne 
przem ysły stanow ią poszczególne etapy.

Je d y n ą  1 w ielu złych s tro n  tego syste 
m u je s t m ała  jego  elastyczność, gdyż 
w racie  n iedopisan ia  jednego z ogniw, 
pow sta ją  w ogólnym  łańcuchu liczne 
luki, ham ujące  całokształt p rodukcji. 
System  ten  istnieć może jedyn ie  przy 
sowieckich w arunków  produkcji, n ieli- 
czącej się z kosztam i w łasnem i i z ma- 
te r ja łem  ludzkim , nieprzeprow adzają- 
cej k a lk u lac ji kupieckiej i d y sponu ją , 
ccj w ch łan ia jącym  każdy tow ar — o- 
grom nym  rynk iem  zbytn.

Szereg zakładów  przem ysłow ych, ja ­
kie zbudow ał lub odbudow ał p lan  pię­
cioletni, zakładów  opartych  przew ażnie

chętnie ucha syrenim  głosom 
nachodzącym  z nad Spraw y.

Niemcy, —  mimowoli praco- 
w ali jednak sam i usilnie na to, by 
F ranc ję  wyleczyć ze złudzeń.

M anifestacje wrocławskie nie- 
pośrednią w tym  względzie ode­
g ra ły  rolę.

Być może, że zbliżą one chwilę, 
kiedy nietylko F ranc ja , ale i

na najnow szych wzorach am ery k an , 
skich i niem ieckich, stanow i osta tn i wy 
raz technik i i zakro jony  je s t na  g ig an ­
tyczną 3kałę, Nieodzownym czynnikiem  
te j odbudowy są bardzo tan ie  k red y ty  
tow arow e, jak ie  R osja  wszędzie uzysku 
je. oraz jeszcze tańsza  robocizna.

N ajpow ażniejszym  szkopułem  w tem 
dziele je s t b rak  sił fachowych, zwła­
szcza personelu technicznego. W związ 
ku z tein k ładą Sow iety ogrom ny na­
cisk na szkolnictw o zawodowe, nie 
szczędząc na jego w yposażenie we 
wszelkie najnow sze zdobycze wiedzy i 
techniki. Szkolenie to odbyw a się przy 
dotkliw ym  b rak u  sił nauczycielskich w 
ram ach  nadzw yczaj ciasnej specjaliza 
cji, m ającej n a  cela jaknajszybsze w y. 
produkow anie w łasnych k ad r fachow ­
ców.

R easum ując, usta lić  m ożna, że, ko­
rzy s ta jąc  ze specja ln ie  pom yślnych 
w arunków  produkcji, polegających na 
daleko posuniętej eksp loa tac ji m ate rja - 
łu  ludzkiego i ko rzystan iu  z niezwykle 
dogodnych zagranicznych kredytów  to . 
w arow yeh i pomocy teeliuieznej, R osja 
rozbuduje  swą p rodukcję  w szeregu 
gałęzi przem ysłu, a w szczególności

E u ro p a  cała zrozumie, iż jed j\ 
nym  środkiem  zachow ania pok< 
ju  jest w ytw orzenie tak iej a tm os; 
fe ry  politycznej, w k tórej Niep i 
cy odczułyby jasno, że wszełkij 
ich poryw y rewizjonistyczne 
sprowadzić na  nich m ogą jedy- 
uie —  nową katastrofę.

Dzeta.

przejdzie praw dopodobnie do m asow ej 
w ytwórczości a rtyku łów  o m niej skom­
plikow anej produkcji, k tórćm i, aby za 
p łacić w łasne zobow iązania, s iłą  rzeczy 
zalew ać będzie między innem i ryn k i 
europejskie.

In fo rm acje  inż. Zalew skiego oparte  
są n a  stosunkach  w jednym  dziale go­
spodark i sow ieckiej, a m ianow icie wiol 
kiego przem ysłu  m etalow ego, w k ierun  
ku  k tórego  je s t nastaw iona szczególnie 
silna  ofenzyw a gospodark i sowieckiej.

N iew ątpliw ie pod w pływ em  zapozna 
n ia  się ze stosunkam i sowieekiem i i g ro  
żąeą nam  w przyszłości w niek tórych  
gaięziaeli (w szczególności w dziale 
przem ysłu  m etalurg icznego  i inetaiow e 
go) konkurencją  sowiecką, należy za jąć  
odpowiednie stanow isko, polegające na 
pobudzeniu en e rg ji i wysiłków, zmie­
rzających , czy to  d rogą  specjalizacji, 
czy przez zastosow anie lepszych metod 
p racy  do wzm ocnienia stanow iska kon . 
k u reuey jnego  naszego przem ysłu. Zwró 
cić należy również specja lną  uw agę, by 
nie zostać w yprzedzonym  przez Rosję 
w dziale w yszkolenia technicznego sze 
rokieh m as robotniczych.

Sprawna organi^rG^a -wewnętrzna zadecyduje 
0 powodzeń y reorganizacji kas chorych.

(Wywiad z dyrektorem o y ó l  m p a n s tw o w e g o  zw iązk u  
kas  chorych p Osiowskim).

W yniki w ie lk ie j-re fo rm y  kas cho­
rych , przygotow anej przez głów ny u- 
rząd ubezpieczeń społecznych, w znacz 
nej m ierze zależą od tego, czy nowy 
p lan  ad m in is trac ji i lecznictwa zosta­
nie opracow any rac jo n a ln ie  i p rzysto . 
sow any będzie do życiowych potrzeb 
ubo opieczonych.

Poniew aż p lan  ten  opracow uje ogól 
nopaństw ow y związek kas chorych, 
przedstaw iciele prasy  stołecznej zwróci­
li się w te j spraw ie do dy rek to ra  związ 
ku, a byłego kom isarza kasy  chorych w 
Sosnowcu, p. Osiowskiego, o udzielenie 
inform acyj.

Jednym  z .g łów nych  ceiów scalenia 
kas chorych — mówi dyr. Osiowski — 
jest uzyskanie  bardzie j jednolitego  sy 
stem u ad m in is trac ji i lecznictwa, co 
będzie o ty le  u łatw ione, iż okręgowe ka 
sy chorych  zbliżone będą do siebie pod 
względem w ielkości i możliwości gospo 
darczych.

S centralizow anie  ad m in is trac ji kas 
chorych polegać będzie 11a wprowadce 
n iu  jednych  d la  całego okręgu władz 
zw ierzchnich (rad a  i zarząd, d y rek to r i 
lekarz naczelny), scen tralizow aniu  kie 
row nictw a poszczególnemi- działam i p ra  
cy, w prow adzeniu jednej kom isji św iad 
czeń, c en tra ln e j k a rto tek i z ew idencją 
ubezpieczonych oraz b uchalterii.

Pozostałe <v,ynności ad m in is tracy jn e  
kas chorych będą scentralizow ane, bądź 
zdecentralizow ane w oddziałach adm ini 
s traey jn y eh  w zależności od lokalnych 
potrzeb, a więc od w arunków  tereno­
wych oraz rozm ieszczenia m iejsc p racy  
i zam ieszkania ubezpieczonych.

W ten  sposób będzie scentralizow ane 
to  tylko, co n ie  zaszkodzi spraw ności 
za ła tw ian ia  sp raw  z ubezpieczonym i 
oraz pracodaw cam i i o całkow itej cen­
tra liz ac ji niem a mowy.

P rzy tem  korzyści i szkody, jak ie  
m ogłyby wyniknąć, ze scen tralizow ania,

zależą uiety łko od sca len ia  obecnie ist, 
n ie jącyck  kas, ale w znacznie większej 
m ierze od należy tej w ew nętrznej o rga­
nizacji okręgow ych kas chorych żarów 
110 pod względem adm in istracy jnym , 
ja k  i lecznictwa.

Bezwzględnie zdecentralizow ane m u. 
szą być w szystkie czynności potrzebne 
do u sta len ia  zw ykłych upraw nień  nbez 
pieczoych oraz udzielanie zw ykłych 
świadczeń.

Również w ym ierzanie i w płacanie 
składek w inno być w g ran icach  opłacał 
ności zedeeentralizów ane.

Zw yczajne tygodniow e zasiłki wy­
p łacane będą bądź w pew nych te rm i­
nach przez p łatn ików  objeżdżających 
p nnk ty  lecznicze, bądź w każdym  czasie 
— w obwodach leczniczych, w zględnie 
w oddziałach ad m in istracy jn y ch  kas 
chorych.

W ten  sposób w pew nych dniach u- 
kezpieczeni będą m ogli odbierać zasiłk i 
u siebie na m iejscu, w najbliższym  puu 
kcie leczniczym, gdzie o ticy m u ją  po­
moc lekarską. Jeśli jednak  nie będą 
chcieli lub m ogli czekać — w każdej 
chw ili m ogą odebrać je  w d ru g ie j in 
s ta n c ji kas chorych.

Pozatem  rozpatryw any  je s t plan  
częściowego p rzekazyw ania zasiłków  
przez P. K . O.

R eorgan izacja  kas chorych  może dać 
znaczne korzyści pod względem o rg an i­
zacji lecznictw a, kon cen trac ji środków  
pieniężnych, um ożliw ienia w ielkich in . 
w estycy j orce świadczeń nadzw yczaj­
nych, ja k  np. w ysyłanie ubezpieczo­
nych do sanato rjów .

D a ona rów nież pewne oszczędności 
kosztów ad m in is tracy jn y ch , k tó rych  
jed n ak  zgóry przew idzieć nie rnożna.

W w ielu kasach — kończy dyr. li­
sio ws ki — można będzie osiągnąć na­
wet poważne oszczędności.

Wrażenia uczestnika z wycieczki do Rosji Sowieckiej,
Referat inż Zalewskiego, dy rek to ra  zak ład ó w  ostrowieckich.



Na margiseste zjazdu nauczycielstwa polskiego
w Sosnowcu.

zjazdu okręgowego związku naucz, 
polsk., obradującego w dniu dzisiej­
szym w Sosnowcu.

Z doświadczenia wiemy, że w roz 
ważaniach nauczycielstwo kierować 
się będzie przedewszystkiem dobrem 
szkoły.
Padną zapewne niejedne słowa roz­
czarowania, zniechęcenia, ale prze­
cież przy najideakiiejszem pojmo­
waniu roli siewcy oświaty, w chwili 
załamania się budżetów tysięcy ro­
dzin nauczycielskich, rozgoryczenie 
istnieje, istnieć będzie i błędem by-

Program zjazdu
W  niedzielę, dnia 7 czerwca br.:*go_ 

dżina 9 rano — uroczyste nabożeństwo 
w  kościele parafialnym  w Sosnowcu, 
poezem nasta.pi złożenie wieńca na p ły­
cie Nieznanego Żołnierza.

Gode. 10 rano — zagajenie i powi­
tanie gości (gm ach szkoły Praussa), re­
ferat, sprawozdania, wybory władz, dy­
skusja, sprawy organizacyjne.

Godz. G-ta — odjazd  delegatów  do te . 
atru w K atow icach.

Pieśń zw. Nauczycielstwa Polskiego.

łoby go ukrywać.
Zmęczeni dotychezasowemi wy­

siłkami, przygnieceni najrozmaitsze 
mi trudnościami dnia codziennego, 
nie odstąpimy jednak od tych wska­
zań, jakie konsekwentna i twórcza 
rola nauczyciela nam dyktuje.

Wierzyć chcemy, że rozmach kul 
turalny, choćby państw ościennych, 
że wreszcie stanowczy głos nauczy­
ciela polskiego — musi zwrócić uwa 
gę władz szkolnych na powstające 
niebezpieczeństwo-

J. Kwiatkowski.

W poniedziałek, dnia 8 czerwca br.: 
Zakończenie obrad, zwiedzanie osobliwo 
ści miasta:

I grupa w yjedzie do kopalni „Sa­
turn", odjazd autobusami lub tramwa­
jem ;

11-ga grupa zwiedzi kilka zakładów  
przemysłowy ch: park i browar hr. „Re­
narda", hutę ,,Katarzynę", zakłady C. 
G. Schón, fabrykę rur Huleeyński.

Istniejący obecnie stan oświaty 
i zapowiedź zmian w szkolnictwie 
powszechnem zmusza nas do głęb- 
Bzego zastanowienia się nad przy- 
Bzłością szkoły, a w konsekwencji, 
stanem kulturalnym Polski w la­
tach najbliższych.

Już od kilku lat sfery nauczyciel 
akie w wyraźny sposób zwracały u- 
wagę społeczeństwa j państwa na na j 
istotniejsze konieczności, związane z 
potrzebami szkolnictwa.

Zagadnienie rozbudowy szkół, a 
w związku z tern zapewnienie szkole 
i dzieciom możliwych warunków hi- 
gjenicznyeh i zdrowotnych, zmiana 
programów, a więc uracjonalnienie 
nauczania - wychowania, zmiana 
warunków pracy, a to przez nieprzę- 
ciążanie klas nadmierną ilością dzie 
ci, nauczyciela zbyt wielką ilością

fodzin pracy — oto ciągłe bolączki, 
tóre w wysokim stopniu dawały się 

odczuć, zwłaszcza szkole powszech- 
nej.

Wysokie poczucie i zrozumienie 
obywatelskie kazało nauczycielstwu 
wszystkie te niedomagania uważać 
za przejściowe. Z dnia na dzień ocze 
kiwano zmian, które były niezbędne 
dla dziecka, nauczyciela, społeczeń­
stwa i państwa.

Niestety, w fazie rozwoju szkol­
nictwa nie nadszedł, jeszcze punkt 
kulminacyjny niedomagań.

Miast poprawy, słyszy się o co­
raz bardziej zatrważających posunię 
ciach, które w rezultacie istniejący 
stan pogorszyć muszą.

Plan organizacji szkolnictwa na 
rok 1931-32 i następne dopuszcza 
możliwość maksymalnego obciążenia 
klasy, nawet w wyższych klasach, 
do 60 — 70 dzieci.

Jeżeliby to miało nastąpić u nas 
w Zagłębiu, to czemże będą wszelkie 
tygodnie przeciwgruźlicze, tygodnie 
dziecka czy inne, jeśli w tak uderza­
jący sposób wytworzy się nienatural 
ne skupienie dzieci, w którem właś­
nie więcej niż sprzyjające warunki 
znadzie gruźlica, czy inne choroby?

Czy stan większości budynków 
szkolnych pozwala na całodzienne 
skupianie choćby 50 dzieci!

•leżeli zastanowilibyśmy się nad 
możliwościami pracy nauczyciela w 
tych warunkach, to niestety nawet 
przy maksymalnym wysiłku i dużej 
dozie poświęcenia, wielkich rezulta­
tów' spodziewać się nie można.

Nawet przy dalekoidącom uspraw 
Me n i u administracji szkolnej, nawet 
przy wielkich wysiłkach, zmierzają­
cych do jaknajwiększeao -wyegze­
kwowania energji i pracy nauczy­
ciela, stan nauczania - Avyehowania 
aausi się załamać.

Gdybyśmy do tego dodali nie­
współmiernie małe uposażenie nau- 
izyciela, stawiające go dzisiaj nieje­
dnokrotnie w położenie bez wyjścia, 
1o jeszcze bardziej grozę położenia 
tam uwypukli.

Szkoła w niebezpieczeństwie.
Dziecko polskie pokrzywdzone.
Nauczycielstwo załamane-
Oto materjał do rozważania któ 

ry niewątpliwie będzie tematem

ii ! § « ! © '

W o ln e j  m y  Polsce s łu żym  już,
O j esy  śn i e m ilowa n ej.
B lask  poran kow ych  ja sn ych  zórz  
Ozłocił nasze ściany.
P o śp ie s zm y  braciom św ia tło  nieść, 
T o czyn  nasz n ie p o ż y ty  ■—  

W yro śn ie  z  tncdóiu naszych  cześć  
I  moc R zeczyp o sp o li te j!

Ogólny stan bezrobocia w ub. ty­
godniu na terenie Zagłębia wynosił 
23.960 osób, z czego zerejesirowa- 
ńych w urzędzie pośrednictwa pra­
cy jest 21.486 osób.

W  liczbie tej kobiet bezrobot­
nych jest 4.474 osoby, a pracow ni­
ków umysłowych 833 osoby.

W  porównaniu z ub. tygodniem 
liczba bezrobotnych zmniejszyła się 
o 128 osób, a to dzięki zatrudnieniu 
przy robotach publicznych.

W dniach 1 i 2 bm., pod przewod­
nictwem p. posła Brzęk-Os.mskiego, 
z udziałem prezesa BBWR. posła 
Jędrzejewieza i sekretarza gene­
ralnego posła Dolanowskiego, w lo­
kalu sejmowym, obradowała kielec­
ka parlamentarna grupa regjonal- 
na klubu BBWR.

Omawiano sprawy organizacyjne, 
pomocy kredytowej dla rolnictwa, 
oraz sprawy robotnicze.

Na czoło zagadnień poruszanych, 
wysunięto sprawy robotnicze, które 
żywo zainteresowały wszystkich ze­
branych- Po wygłoszonych refera­
tach pp. posłów dr. Gosiewskiego, 
Biluchowskiego i Piekarskiego, wy 
wdązała się żywa dyskusja, w wyni­
ku której wysunięto szereg postula­
towy zmierzających do przyjścia z po 
mocą bezrobotnym, żarn. na terenie 
województwa kieleckiego.

Poruszone zagadnienia mają cha 
gi na to prezes Jędrzejewicz zade- 
rakter ogólno - państwowy i z uwa-

N as mnogo jes t ,  w  żo łn iersk i huf 
W sza k  z w a r ły  się tysiące.
J e s t  siła rąk i siła g łów  
I  serca są gorące.
H e j ,  z  mocą taką jeno iść  
P o tr y u m f  ku przysz łośc i,
P o  szczęście braci, chw ały  liść  
I  pam ięć  potomności!

Częściowo zatrudnionych jest na 
półtora dnia 1605 osób, na 3 dni — 
13.373 osoby, na 4 dni — 9.983 oso­
by i na 5 dni — 1.318 osób.

Razem częściowo zatrudnionych 
jest 25.679 osób. Zasiłki wypłacono 
za czas od 18 do 24 maja 10.697 o- 
sobom.

Przy robotach publicznych za­
trudniono 2.939 osób, z czego w pow. 
będzińskim — 919, olkuskim — 355 
i zawierekim 1074 osoby.

robotnicze.
cydował zwołać w tej sprawie na śro 
dę 3 bm. zebranie prezydjów parla­
mentarnej grupy robotniczej i związ 
ku związków zawodowych.

Zapowiedziane zebranie, odbyło 
się aa7 lokalu klubu sejm. BBWR. 
w7 obecności: prezesa Jędrzejewi- 
cza, prezydjum grupy robotniczej 
poselsko - senatorskiej B. B. W. R , 
wraz z prezyd jum  zAriązku związ- 
kÓA\7 zaAAmdowych w7 ^Polsce-

Zebranie odbyło się pod prze­
wodnictwem prezesa Moraezewskie- 
go i było poświęcone wyłącznie omó­
wieniu klęski bezrobocia.

Po wyczerpującej dyskusji deko 
nano wyboru referentÓAY, którzy na 
onegdajszem posiedzeniu przedstawi 
li zebranym projekty wnioskÓAY, ce 
lem przyjścia z pomocą bezrobot­
nym, oraz projekty, mające na celu 
zapobiedz szerzeniu się bezrobocia.

Projekty wniosków wczoraj zosta 
ly przedstawione rządowi do apro­
baty-

W olne j  m y  Polsce s lu żym  ju ż ,  
O jczyźn ie  miłowanej.
B lask  porankow ych  jasnych  zórz,  
Ozłocił nasze ściany.
P o śp ie s zm y  braciom św ia tło  nieść. 
T o czyn  nasz n ie p o ży ty  —  

W yro śn ie  z  trudów  naszych  cześć  
1 moc R zeczy p o sp o li te j!

Staa bezrobocia na terenie Zagłębia Dąbrowskiego.
23,960 osób bez pracy.

Troska postów i senatorów BBWR. woj. kieleckiego
o sprawy

K R O N I K A .
KALENDARZYK.

Dzi& Roberta 
Jutro: Maksyma 
Wschód słońca: 3.21 
Zachód słońca: 7.24

R A B ^ O
W A R S Z A W A .

Niedziela. 7 czerwca.
10 J5  N abożeńswo z W . P ie k a r. 11.58. Syg 
n a ł  czasu z W arsz. Obs. A str., h e jn a ł 
k rakow ski. 12.05. P ro g ra m  na  dz. "bież.
12.10. M uzyka z p ły t g ram of. 13.10. Kom. 
P aństw . In st. M eteorol. 13,20 K oncert 
chóru. 13.40. „Rodzina w ojskow a". 14JM*. 
K oncert. 14.10. „S krzynka pocztowa". 
14.25 P ieśn i ludowe. 14.35. „Nowa H isz­
p an  ja “. 14.50 K oncert. 15.00 Odczyt ro i. 
n iczy. 15.20. P ieśn i ludowe. 15.30 Odczyt 
rolniczy. 15.50. K oncert. 16.00 Odczyt ro i 
niczy. 16.20 K oncert. 16.40. T r. z Ł azie­
nek m iędzynarodow ych konkursów  h ip  
picznych. 17.25. Kom . „Z przed s tu  la t". 
17.30. T r. ze Lwowa „M iędzynarodo­
w ych w yścigów  sam ochodowych". 18.00 
P ro g ra m  dla  dzieci starszych. 18.15 K on 
cert popu larny . 19.20 R ozm aitości. 19.40 
P o g ad an k a  rad jo techn . 19.55 P ro g ra m  
n a  dz. nast. 20.00 Odczyt ze LwoAva. 
20.15. K oncert w ieczorny. 22.00 P e lje ton . 
22.20. K oncert. 22.45. Kom .: urząd, kom. 
P aństw . I s ty tu tu  M eteorol., poi., sport,
23.00 M uzyka lekka i tan .

W A R S Z A W A .  
Poniedziałek , 8 czerwca.

11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. P . A. T. 
11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. Obs. A str., 
h e jn a ł k rakow ski. 10.05. P ro g ram  n a  
dzień bież. 12.10. M uzyka z p ły t g ram of,
13.10. Urząd. kom. P aństw . In s ty tu tu  
M eteorologicznego. 14.50 Kom. gospodar 
czy. 15.25. „ Ja k  uczą dorosłych w An- 
g lji" . 15.45 P rzeg ląd  kom un ikacy jny .
16.00 M uzyka z p ły t g ram of. 16.45 Kom. 
C entr. B iu ra  H ydr. d la  żeglugi i ry b a ­
ków. 16.50 L ekcja  francuskiego . 17.15 
M uzyka z p ły t g ram of. 17.35. „Tripolis, 
m iasto  palm ". 18.00. M uzyka lekka z 
„G astronom ii". 19.00 R ozm aitości. 19.zO 
M uzyka z p ły t g ram of. 19.40. S k rzy n k a  
pocztow a rolnicza. 19.55 U rząd. kom. 
P aństw . In s ty tu tu  M et. 20.00 P rasow y  
D ziennik  R adjow y. 20.10. P ro g ra m  Da 
dzień n ast. 20.15. S k rzynka pocztowa 
teehn. 20.30. K oncert w ieczorny. 22.00 Fe 
Ije ton  p. t. „W  m ojej okolicy". 22.15 Do 
datek  do P ra s . Dz. R adjow ego. 22.20 
Kom.: polic., sport. 22.30 M uzyka lekka 
i  tan .

K a t o w i c e .
N iedziela, 7 czerwca.

10.15. N abożeństw o z kościoła pod 
wezw. N ajśw . M .P. w W . P iek a rach  na  
Śląsku. 11.58. S ygna ł czasu z W arsz.. 
h e jn a ł krak ., p ro g ram  na dz. bież. 12.10 
K oncert z p ły t gram of. 13.10 Kom. m e­
teorologiczny z W arsz. 13.20. P ieśn i i po 
g ad an k a  z W arsz. 14.10. Ks. dr. B. Ro_ 
sińsk i: ,.0  m ałżeństw ie". 14.25. P ieśn i lu  
dowe i odczyty z W arsz. 15.30. „D robne 
gospodarstAA7o dochodowe n a  Śląsku", 
cz. II . 15.50 M uzyka z W arszaw y. 18.00. 
S k rzynka pocztowa. 16.20. M uzyka z 
W arszaw y. 16.40. Pr. m iądzynar. k o n k u r 
sóav  hipp. z  W arsz. 17.25 Kom. „Z przed 
stu  la t"  z W arsz. 17.30. Tr. m iądzynar. 
wyścigów  sam ochod. ze Lwowa. 18.00. 
P ro g ra m  dla  dzieci z W arszaw y. 18.15. 
K oncert z W arszaw y. 19.20. „B ery  i hoj 
k i śląskie". 19.45. R ozm aitości, p ro g ram  
n a  dz. nast.. kom. T. P., p rzeg ląd  wido­
w isk. 20.00 T ran sm . ze Lwowa. 20.15 F o n  
ce rt z W arszaw y. W  przerw ie kw a­
d ran s  lite rack i. 22.00 P e lje to n  z W ar­
szawy7. 22.20 K oncert z W arszaw y. 
22.45 Kom. m eteorol. z W arszaw y, kom- 
sport., p ro g ram  na  dz. nast. 23.00 M uzy 
k a  z W arszaw y.

Ogólna.
(o)’ O tw arcie k lin ik i g in ek o log iczn ej  

w K atow icach . Pp. K am illa  Groel - 
W ądlikow ska, lekarz g in ek o log  i m ąż 
jej, K azim ierz W ąd1 ihow ski, . rów nież  
lekarz - g in ek o lo g  u tw orzy li w K atow i 
each przy ul W ita Styvosza nr. 6 ki in i 
ką g in ek ologiczn ą. Potrzebą tego rodzą 
ju zakładu leczniczego, p ryw atn ego   ̂ i 
p olsk iego  odczuwano już dawno w K a  
toAvicach i n iew ątp liw ie  w iadom ość o 
pow stan iu  tej p laców ki tak grono iekar  
sk ie jak i szerokie sfery7 pow itają  z za­
dowoleniem . co podkreślił w przem ow ie  
n iu  swerti dr. N ow ak, prezes T-wa Le 
karzy P olak ów  w im ieniu  kolegów , licz  
nie zebranych na uroczystości pośw iąee  
nia, dodając, że urządzenie^ k lin ik i i uru  
chom ien ie jej przez dr. W ądlikow skich  
jest w dzisiejszych  czasach czynęm  w y  
bitn ie społecznym  i obyw atelsk iem . K ii 
n ika  urządzona jest wzoroAyo, posiada  
dw ie sa le operacyjne, pokój przedporo  
dow y, Avygodne pojedyncze i zbioroAve 
pokoje dla chorych, łazienki, kuchnią 
itp., a w szystko urządzone z zastosow a  
nicm  najnow szych  wynalazkÓAV techn i­
ki szp ita ln iczej, słow em  — z p laców ki 
tej m ogą być dum ne K atow ice. U roczy  
stośei pośw iecenia k lin ik i dokona! ks. 
prof. dr. B •' -siń sk i. a po przem ów ie­
n iu  d-ra N ow aka, przem ów ił jej tw órca  
i  w łaśc ic ie l dr. W ąJlikow ski. dziąkujac 
Avszy7stkim , którzy p rzyb yli na otAvarcie 
t. j. całem u licznem u tow arzystw u  pan  
i panów , reprezentujących  św ia t lekar  
ski. przem ysłow y, sejm , m iasto, prasą i 
sfer y  obyw atelskie.

Czerwiec

7
Niedziela
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Echa krwawej rozprawy przedwyborczej w Łazach.
Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał Ulanowskfcgo na 4 lata

więzienia z pozbawieniem praw.
Podczaa uroczystości 13-leeit w&par 

ela najazdu bolszewickiego na Polską, 
Łazy w powiecie zawierckim brły wi 
downią krwawego zajścia, któn głoś 
nem echem odbiło się w ealem Zagię 
bin.

Oto po skończonej uroczystości, do 
pełnionej odsłonięciem pamiątkowej ta 
bliey w ścianie budynku u rząd u gmin 
nego, liczni uczestnicy obchodu udali 
się wraz z orkiestrą na wspólny posiłek 
do pobliskiej restauracji.

Podczas, gdy mile spędzano razem 
ezas wśród pogadanki i ochoczych śpie 
wek, do lokaiu restauracji w towarzy 
sirwie 8-miu mężczyzn wszedł znany na 
tamtejszym terenie działacz pcpesowskl 
Wacław Ulanowski. Ułanowski, nale­
żąc do P. P. S. dawnej frakcji rewolu 
eyjnej, pełnił funkcje sekretarza koml 
tctn okręgowego tej partii w Zagłębiu 
Bąbrowskiem i przybył do Łaz, celem 
odbycia dwtteh wieeów przed wybór, 
eayeh w okolicznych wsiaeh, w związ 
ku ze zbłiżająeemt sie wyborami do 
sejmu.

Skutki zjawienia sie Ulanowskiego 
były takie, że już po kilku chwilach wy 
wiązała sie gorąca dysputa na temat 
przynależności partyjnej, a zgromadzę 
ni podzielili się na dwa obozy, z któ­
rych jeden dła wyrażenia swych pogją 
dów politycznych zaintonował rote i 
pierwszą brygadą, drugi zaś z Ulanów 
skini na czele począł domagać sie od mn 
zykantów zagrania „czerwonego".

Wywoisło to poważną kłótnie, pod 
ezas której padły nagle strzały. Ula­
no w sk i, dobywszy rewolweru strzelił 
dwukrotnie w górą, a następnie piąć ra 
zy w grupę ludzi.

-Jednocześnie trzech mężczyzn z ję­
kiem osupęło się na ziemię, Ulanowski 
zaś korzystając z zamieszania, zbiegł 
przez okno. Na uliey aresztował go pa 
troi poiieji.

Rannych przewieziono do szpitala, 
z których Bolesław Milanowski okazał 
sie rannym śmiertelnie w okolicę ne­
rek i nazajutrz zmarł. 55 pozostałych 
dwueh Stanisław Gałecki doznał cięż­
kiego uszkodzenia klatki piersiowej i 
lewego przedramienia, drugi zaś, na 
zwisałem Steian Fugas otrzymał po 
strzał w prawą nogę.

Krwawy ten er-izod przedwyborczy

Z Kielc.
• '^  Propagandowa działalność opie- 

si[ nad zwierzętami w szkołach. Dzięki 
pełnemu zrozumienia poparciu inspek­
tora szkolnego zostały otwarte w szko­
łach powszechnych kółka młodzieży o- 
pieki nad zwierzętami.

Obecnie staraniem t-wa zostały spro 
wadzone z Warszawy przeźrocza, które 
są wyświetlane w kółkach podczas do 
gadanek.

Pierwsza pogadanka odbyła się z n- 
d z Lałem t-wa w dn. 2 bm. w'szkole im. 
Staszica, na której wyświetlane były 
obrazy z cyklu „Przyjaciele ludzi na 
swiecie. druga pogadanka odbyła się w 
zaklrtozie księży Solezianów dla szkoły 
uu. Sienkiewicza, w dn. 5 bm.

Młodzież interesuje się bardzo ochro 
oą zwierząt i eiiętuio zapisuje na popie 
rająeyc-h członków.

(k>Z tow. cyklistów. Tytuł mistrza 
rolc ] m i *2 nzyskal p. Ja m s  z tv. I . O., wicemistrzem został p. Kio- dzmski.

(k) Przymusowe ładowanie. Samolot 
wojskowy z 2 p. lotniczego w Krako­
wie, z powodu defektu motoru, wylądo­
wał na polach" wsi Olewin, gm. Rabsz- 
Dp , po w. olkuskiego. czasie lądowa­
nia samolot ten doznał małych uszko­dzeń.

(k) K a t a r z y n a  Koziołek
* .• w Kielcach przy ul. Karczowskiej
nr. 4 _zarri0!dowala w komisariacie p. p. 
t żo nieznany sprawca przez o-

i « wszedł do jej mieszkania 
VX) /] T płaszcz męski wart. około

Wójcik Marjanna, zam. w Kielcach 
ptzy ul. Zagórskiej nr. 75 zamelldowa- 

l e nieznani sprawcy z niezamknię- 
®J Komórki skradli na jej szkodę 4 ku­
ty, wart. 16 zł.

Stanisław Wróblewski, zam. w Kiel- 
f ,ch P^y ul. Planty nr 10 zameldował, 
{,7 wyp°7ypzył swój rower, wart. 80 zł. 

ar awowi Tusznio, który tym rowe- 
m. ^5 w niewiadomym kierun-
 ̂ * no Tiio WTĆcił.

saeroke był komentowany i niem ałą re 
hj odegrał przy wybaraek do sejmu i B© 
natu.

Prowadzone śledztwo ukończono 
przed niedawnym czasem 1 onegdaj U 
lanowskł stanął przed sądem okręgo­
wym w Sosnowcu. Zarówno w toku 
śledztwa jak i na przewodzie sądowym 
nie przyznał się on winy i wogóle za 
przeczył jakoby strzelał, spychając wi 
nę na obeenyeh przy zajściu kolejarzy.

Całodzienna rozprawa nie dała wy 
niku i dopiero wczoraj w południe sąd 
odczytał wyrok, który wśród licznie ze 
branej publiczności na sali rozpraw, u 
czynił bardzo przygnębiające wrażenie.

Sąd skazał Ulanowskiego za zabój 
stwo Milanowskiego na cztery lata 
ciężkiego więzienia, oraz na ciężkie c- 
kaleczenia Gałeckiego i Fugasa po 
trzy lata, łącznie na cztery lata ciężkie 
go więzienia z pozbawieniem praw.

N i wszystkim 
znana, dostęp-

Urocza wiosna w Tatrach.
— ną się sta ła  przez ZAKOPANE.

ES i S  T  i™ Kajtauszy reprezentacyjny luksusowy botel-pelfejonat 
„ w Zakopanem, przy wiosennych cenach zniżonych od
^  80 do 50 proc. daje możność szerokiej inteligencji nie tylko poznania gór,
ig — ale odpoczynku i poratowania zdrowia. —
I  M r e s :  Hotel B R I S T O L  — Zakopane. — Telefon 315.
E ^ S ^ a ® ^ ^  <$£ 156? ;s£3> ̂

Program tygodnia LO.P.P w Będzinie.
Dnia 7 bm., godz. 9 — nabożeństwo w 

kościele paraf jalnym, godz. 10.30 — 12 
pochód propagandowy młodzieży szkol 
r.ej, straży ogniowej, oraguizaeyj itd., 
godz. 12 — 1 — film OPG. w kinie „No­
wości" (wstęp bezpłatny), godz. 4 — fe­
styn na Górze Zamkowej.

Dnia 11 bm, godz. 5 popoł. — wyko­
nanie utworów muzycznych na Placu 
3-go Maja przez orkiestrę wojskową.

Dnia 13 bm., godz. — 5 popoł. — wyko 
nanie utworów muzycznych na Placu 
3-go Maja przez orkiestrę wojskową.

Dnia 14 bzn„ godz. 3 popoł. — pokaz 
gazowy na łąkach małobądzkich.

Podając powyższy program do wiado 
mości miejski komitet LOPP. zwraca 
się do społeczeństwa z apelem o wzię­
cie najliczniejszego udziału w impre­
zach „tygodnia".

Plotki o riekosnein samobójstwie 
mordercy ©omewicza.

Głośna w Zagłębiu sprawa Goniewi- 
cza, który 7,aińordował siekierą żonę i 
7-letniego synka nie prędko zatrze się 
w umysłach ludzkich.

W tych dniach rozeszła się po Sos­
nowca wiadomość, żs Goniewiez popeł­
ni! samobójstwo, wieszając się na pas. 
ku w celi więziennej. Mówiono rów­
nież, że samobójca pozostawił list, w 
którym ze skruchą przyznaję się do 
dokonania mordu naznaczając przy- 
tern, że nic może tak długo czekać na 
wymiar sprawiedliwości i odbiera so­
bie życie.

■ i.a .W ii - -  ■

Wiadomości te po sprawdzeniu oka­
zały się zwykłą plotką. Morderca żyje 
i czuje się zupełnie dobrze, nie okazując 
większego zdenerwowania. Bywają jed 
nak ehwiłe, że Goniewiez zdradza#anor- 
malnośe umysłu.

Targnąć się na życie morderca nie 
może, gdyż eeła więzienna, w której 
przebywa jest pilnie strzeżona przez do 
eoreę więziennego. Należy również 
wspomnieć, że w celi więziennej razem 
z Goniewiczem znajdują się inni wię. 
żniowie, którzyby zamiar samobójcy u- 
dareinnili.

Obłąkana puszczona samopas w Czeladzi.
C o na to  m a g is t r a t?

Zamieszkała przy ul. Bytomskiej 
w Czeladzi Józefa Cieślak, wdowa, 
lat 40, od kilku miesięcy poczęła 
zdradzać poważne objawy choroby u 
myślowej.

W pierwszych miesiącach nie­
szczęśliwa kobieta chorobę swoją 
przechodziła spokojnie, była zupeł­
nie nieszkodliwą.

W ostatnich, czasach stan ten u- 
legi gwałtowniej zmianie. Chora do­
staje ataków. Biega wówczas po ca­
lem mieście, wzbudzając wśród 
mieszkańców popłoch.

Byw ają chwile, w których oka­
zuje się bardzo niebezpieczną dla 
otoczenia.

Z pianą na ustach, z oczami roz- 
szerzonemi, cudacznie przystrjona,

biega po ulicach, napada na prze­
chodniów i dzieci, k tóre przy każ- 
dem jej ukazaniu się uciekają.

Zdarza się b- często, że umysłowo 
chora, podchodzi z nienacka na gro 
mady dzieci i obrzuca je gradem ka­
mieni.

Należy zaznaczyć, że nieszczęśli­
wa kobieta ma również dzieci, które 
razem z nią mieszkają.

Opieka społeczna w Czeladzi zda 
je się nie widzieć tego -wszystkiego, 
a na ciągłe skargi mieszkańców i po 
licji nie zwraca najm niejszej uwagi-

Możeby tak władze nadzorcze 
zechciały zainteresować się tą  spra­
wą i polecić m agistratow i zaopieko­
wać się chorą-

Śmiały i ba2cze!ny napad zamaskowanych bandytów
w Olkuszu.

W Olkuszu dokonano niezwykle 
śm iałego

napadu bandyckiego 
na p. Dymitra Stasiewa, z zawodu na. 
uczyeiela.

P. Stasiew mieszka na parterze  p rzy  
Bzoaie sławkowskiej. Po powrocie póź­
nym wieczorem do domu otw orzył ok­
no i sam  u s iad ł odw rócony do niego 
plecam i z książką w ręku.

Po kilku minutach usłyszał poza 
sobą

podejrzane szmery
i nim zdążył się odwrócić, z zachowa­
niem jaknajwiększej ostrożności 
nęło się do pokoju oknem dwut,

maskowanych drabów jeden 
z rewolwerem w ręku, 

a drugi z nożem. Bandyta z rewolwe. 
rem stanął przy p. S'tasiewie z wyce­
lowaną lufą, a drugi plądrował po kie­
szeniach ubrania napadniętego.

W kieszeni wiszącej na krześle mary 
narki bandyta znalazł 140 zł. które za­
brał. Zabrano również ze stołu srebrny 
zegarek, lecz na prośbę p. Stasiewa, 
zwrócili go. Rabusie wyskoczyli oknem 

i zniknęli.
Zawiadomiona o napadzie policja ol­

kuska prowadzi energiczne dochodze­
nie i jest nadzieja, ie bandytów ujmie.

£tr 5 .

(k) Wszyscy na stadjon. Dzisiaj na 
stadjonie sportowym, staraniem komi­
tetu tygodnia LOPP. urządzony zosta­
nie wielki festyn.

Festyn ten będzie prawdziwą atrak 
cją dla Kielc. Poraź pierwszy przewi­
dziany jest raid baloników i wybór 
najsympatyczniejszego mężczyzny m. 
Kielc. Pozatem loterja fantowa, wędka 
szczęścia, karuzela konna, kucyk, corso 
kwiatowe i t. p.

Dojazd samochodami p. Borchól slue- 
go z m. postoju koło browaru p. Kors- 
cha Podczas festynu przygrywać bę­
dą 2 orkiestry — dochód przeznaczony 
na cele LOPP.

(k) Podrzuciła dziecko. Nieznana ko­
bieta w korytarzu szpitala św. Aleksan 
dra w Kielcach podrzuciła 3-tygodnio- 
we dziecko płci męskiej, które umiesz­
czono w schronisku św. Stanisława Ko­
stki przy ul. marszałka Focha.

Z Sosnowca.
(s) Konferencja w spraw ie nowych 

cen mięsa i przetworów mięsnych. W, 
nadchodzący wtorek o godz. 1 popoł. 
w magistracie, z udziałem przedstawi, 
cieli_ rzeźników i masarzy z całego Za­
głębia odbędzie się konferencja w spra-. 
wie ustalenia nowych cen mięsa wie­
przowego i przetworów mięsnych.

(s) Zebranie polskiej niezależnej mło 
dzieży narodowej. Odbyło się zebranie 
polskiej niezależnej młodzieży zawodo­
wej nowozałożonej organizacji akade­
mickiej, która liczy obecnie w samym 
Krakowie 70-ciu członków.

Walne zebranie poprzedził referat 
Mieczysława Wojtaszewskiego o ideo- 
logji organizacji. Na temże zebraniu do 
konano wyboru zarządu okręgowego na 
województwo krakowskie w następują­
cym składzie: Antoni Jaglarz prezes. 
Mikołaj Szydłowski wiceprezes, Tade­
usz Motłoch sekretarz, Wojciech Wój­
cik skarbnik. Gawrońska członek zarzą­
du.

Komisja rewizyjna pp. Mieczysław 
Wojtaszewski przewodniczący, człon­
kowie: Kazimierz Farbowski i Włady­
sław Nowicki; sąd koleżeński: Zygmunt 
Zarecki i Józef Kotula:

(s) Zachorowania i zgony na choro­
by zakaźne w Sosnoweu. Miejski urząd 
zdrowia notuje następujące wypadki za 
chorowania i zgonów na choroby za­
kaźne: błonica — zachorowanie 1, na. 
gminne zapalenie opon mózgowych 
zachorowań 2, zgonów 2, odrę — zachor, 
5, róża — zachor. L ksztusiec — zachor. 
2, gruźlica — zachor. 21, zgonów 13.

(s) Nauka esperanta w ciągu 5 tygod 
ni. Kierownik kursów, wykładający 
nową bezpośrednią metodą, może je­
szcze podjąć wykłady prywatne dla 
paru kompletów po 3 do 5 osób. Kurs 
trwa 5 tygodni po 6 godzin tygodniowo, 
bez wypracowań poza lekcjami. Płyn­
na rozmowa po ukończeniu gwaranto­
wana. Opłata niewielka. Kandydaei 
zgłoszą łaskawie swe adresy do Admini 
straeji pod ..Esperanto". 398218

(s) Z targowicy w Sosnowcu. Na ta r­
gowicę w Sosnowcu spędzono w ub. ty. 
go dniu 981 sztuk trzody chlewnej, 232 
sztuki bydła i 35 sztuk cieląt.

Za jeden klg. żywej wagi trzody pła­
cono od 1.00 zł. do 1.35 zł. Tendencja o- 
żywiona.

(s) Nagły zgon. Dnia 5 bm. o godz.
5 popoł. zmarł nagle w mieszkaniu 
własnem (Wiejska 4) Franciszek Kna- 
rzyński, lat 62.

Śmierć, jak stwierdził lekarz, nastą­
piła na skutek anewryzmu serca.

(s) Pożar w śródmieściu miasta. O-
negdaj o godz. 8 wieczorem z niewy­
jaśnionych dotychczas przyczyn wy­
buchł pożar w sklepie galanteryjnym 
Oksenhendlera przy ul. Modrzejowskiej 
nr. 12. Pożar powstał w składach, a na­
stępnie przeniósł się do sklepu.

Dzięki szybkiej akcji ratunkowej o 
gień w zarodku został stłumiony. Spa- 
liło się całkowicie i częściowo wiele to- 
waru galanteryjnego.

Poszkodowany oblicza straty  na 90 
tys. złotych.

(s) Repertuar kin. „Pałace" — „Gdy 
miłość się budzi". „Zagłębie" — „Śpie­
wający błazen" z Al Jolsonem.

Z Rędzina.
(b) Posiedzenie rady komisarycznej. 

Dnia 9 bm., o godz. 8-ej wieczorem od­
będzie się posiedzenie rady przybocz­
nej z następującym porządkiem obrad: 
uzupełnienia protokułu rady z dnia 16 
marca w sprawie subwencji dla chrześ 
cijańskiego towarzystwa dobroczynno^ 
sci, uchwalenie projektu statutu podat­
ku inwestycyjnego. od przedmiotów 
zbytku, opłat wodociągowych, kanaliza 
cyjnyeh, rzeźni miejskiej, planu i ko­
sztorysu budowy uliey obok bloków 
mieszkalnych, uchwalenie statutu do­
płat drogowych, sprawa spłaty pożycz.- 
ki i rozpatrzenie preliminarza budżeto­
wego na 1931-32 r.

(b) Kradzież pierścionków. W łaści. 
cielowi sklepu jubilerskiego w Będzi­
nie, ul. Kołłątaja 9, Abramowi W ajn- 
sztokowi. skradziono pudełko, w któ- 
rem znajdowało się 45 pierścionków zło 
tych z  kamieniami, wartości 1.209 zł. i 

Tajemniczą kradzieżą zajęła się po­
licja i jest już na tropie sprawców kra­
dzieży.



Z Czeladzi.
(c) W alne zebran ie  kom itetu  w laścl 

cieli g run tów  w Czeladzi. Dziś o goflz, 
2 popoi. w pierw szym  term in ie , o godz. 
S popof. w d ru g im  'term inie, w s tra ż n i­
cy przy ul. P arkow ej odbędzie sie w al­
ne zebranie kom ite tu  w łaścicieli g ru n ­
tów.

(c) Zabaw a wiosenna. W  dniu  dzi­
siejszym  o godz. 2 popol. na łące p. Da- 
8ia w W ojkow icach - K om ornych s ta ­
ran iem  stow arzyszenia rezerw istów  i 
byłych wojskow ych w Czeladzi zosta­
nie urządzona zabaw a w iosenna z wiel­
ce urozm aiconym  program em . W ejście 
na zabawę bezpłatne.

W alne zebranie ligi morskiej i kolonjainej
w Dąbrowic.

Z D ą b ro w y .
(d) Pogadank i w czytelni pubłicz. 

nej. W lek to rju m  m ie jsk ie j czytelni pu ­
blicznej odbądą sią następu jące  poga­
danki: d n ia  8 bm., p ro f inż. Józef M i­
klaszew ski „K aukaz“ — w rażenia  z po­
dróży; dn ia  9 bm., prof. inż. Józef 
P erch  .W ycieczka na O raw ę": dn ia  10 
bm.. dr. I. S te iberg  „K to je s t tw órcą 
dziejów  ludzkości: gen jusz  czy tłu m "— 
(ciąg dalszy); dn ia  12 bm., p. P io tr  Swa 
tow ski „Farbow anie  fu te r  i tk an in "; 
dnia 13 bm., p. M arjan  K an to r.M irsk i 
„W ędrów ki po Ojcowie".

Początek  pogadanek o godz. 7.30 wie 
czorem. W ejście bezpłatne

(d) K olon je  d la  dzieci polskich z Nie 
miee. W  D ąbrow ie zaw iązał sie k om i­
te t tym czasow y kolonij le tn ich  dla dzie 
ci polskich z Niemiec. W  celach p ro ­
pagandow o - in fo rm acy jnych , dla za­
poznania szerszego ogółu z ideologią 
organizow ania tych  kolonij w k ra ju , 
postanow iono urządzić odczyt.

Odczyt ten  zostanie w ygłoszony 
przez jednego z członków kom ite tu  po­
w iatow ego w d n iu  10 tj. w środą o go. 
dżinie 8-ej wieczorem w sa li rad y  m ie j­
skiej. W stąp  bezpłatny.

(d) Zebranie w Zagórzu. Dziś o go­
dzinie 2-ej popoi. w lokalu  oddziału 
zw iązku strzeleckiego w Zagórzu (ul. 
K ościelna 5), odbądzie sią zebranie o r ­
gan izacy jne  d rużyny  żeńskiej, na  k tó re  
zaprasza w szystkich zain teresow anych  
zarząd oddziału.

B ib ljo teka  związkowa o tw arta  jest 
we w szystkie dni w tygodn iu  oprócz 
niedziel i św ią t od godz. 5-ej do 7-ej 
wieczorem.

W  gim nazjum  żeńskiem  im. E. Z«- 
widzlciej w D ąbrow ie G órniczej egza­
m iny  system em  lekcy jnym  rozpoczną 
sią flnia 15 czerwca.

P rz y  g im nazjum  są ldasy  p rzygo to ­
wawcze.

W  sa li ra d y  m iejsk ie j w D ąbrow ie 
odbyło sią w alne zebranie oddziału li­
gi m orsk ie j i ko lon ja ine j. P rzew odni, 
czył p. K ałkow ski, sekre tarzow ał p. 
Tłorski. N a w stąpię dyr. J .  K aczkow ski 
w ygłosił in te re su jący  i ak tu a ln y  od­
czyt pt. „G dańsk a  Polska".

Odczyt dyr. K aczkow skiego p rzy ją to  
burzliw em i oklaskam i, poczem zebrani 
przez ak lam acją  uchw alili nastąp u jącą  
rezolucją;

„W alne zebranie L. M. i K. w D ąbro 
wie odbyte w dn iu  22 m a ja  1931 r„ po 
w ysłuchan iu  odczytu prezesa dyr. J . 
K aczkow skiego pt. „Gdańsk a Polska" 
po tąp ia  bezustanne prow okacje G dań­
ska wobec P o lsk i, s tw ierdzając  całkowi 
tą  solidarność i zw artość społeczeństw a 
polskiego w spraw ie dostąpu do m orza. 
N aród polski nie dopuści do tego, aby 
m iał rozerw ać związek m acierzy  z zie­
m ią kaszuBską i morzem".

Spraw ozdanie z działalności zarządu 
L. M. i K. w ygłosił sek re ta rz  p. J . Tor- 
bus, kas«we p. P. W achelko. W  roku

spraw ozdaw czym  liczba członków pod­
n iosła  sią o 15 proc., obrót kasow y zam 
kn iąto  sum ą zł. 5390 zł. 13 g r. Oddział 
zdobył do spółki z L O P P . w łasny  lo . 
ka l p rzy  uL Sienkiew icza 11. Po p rzy ją  
ciu spraw ozdania  zarządu, kom. rew i­
zy jne j o raz budżetu, dotychczasow y pre 
zes, dyr. J . K aczkow ski pożegnał m ie j­
scowy oddział, k tó rego  prezesem  był od 
założenia lig i, życząc m u pom yślnego 
rozw oju. P . W achelko w im ien iu  zebra- 
uych pożegnał dyr. K aczkow skiego, 
k tó ry  opuszcza Dąbrową, podnosząc je ­
go zasługi około p ro p ag an d y  idei m or­
skiej na  teren ie  Z agłąb ia  D ąbrow skie, 
go oraz zorganizow ania m iejscowego 
oddziału, k tó ry  był pierw szym  na na­
szym terenie.

Do zarz. powołano nastąpu jąee  osoby 
P. W achelko, J .  T orbusa, K ałkow skie- 
soby: dr. A. P iw ow ara, dyr. A. Ziębę, 
go, K orskiego, dr. P asierb ińsk iego  i 
P.alczowskiego. Do kom isji rew izy jnej 
pp.: G. Lew ickiego, D om agałą i L. B e r. 
beckiego.

Dzisiejsze wybory uzupełń ające do rady miejskiej
Olkuszu.

(d) W ielka zabaw a leśna w Gołono-
gu. K lub  młodzieży’ im. m arsz P iłsu d ­
skiego w Gołonogu u rządza dziś w Go- 
łonogu pod lasem  w ielką zabawą, z bo­
gato  urozm aiconym  program em : sala 
do tańca, doborowa o rk iestra , slup 
szeząśeia, w yścigi i g ry , poczta fran cu ­
ska i w iele innych  urozm aiceń.

Prócz tego odegrana zostanie sztuka 
p t.: „Żyd w beczce"

Dochód przeznacza sią na cele ośw ia­
towe.

R E K L A M A  
J E S T  D Ź W IG N IĄ  H A N D LU !

W
D zięki nieobliczalnem u posunięciu 

zjednocz, klubów  m ieszczańskich, tj . 
tró jk i i siódem ki, m am y dzisia j w Ol. 
kuszu w ybory uzupełn iające. Połączone 
m ieszczaństwo w w yborach do rady  
w dn iu  4 m a ja  osiągnęło całkow ite zwy 
ciąstwo, na 24 bowiem . radnych , uzy­
skało ze sw ych lis t 11 członków do r a ­
dy. U w ażali, że sukces ten je s t jeszcze 
zam ały  i że pow inni p rzy  tak iem  zwy­
cięstw ie m ieć swego bu rm istrza . Za 
wszelką ceną dążono do usunięcia do­
tychczasow ego b u rm istrza  p. S tankie­
wicza, w ysuw ając na to stanow isko 
swego k andydata , p. M ajew skiego z O j. 
cowa, nieznanego w O lkuszu an i z p ra ­
cy społecznej, an i ad m in is tracy jn e j

N ielogiczność apety tów  mieszczan 
ocenili naw et żydzi k tó rzy  p rzy . wybo­
rach  b u rm istrza , opowiedzieli sią za p. 
S tark ilw iczem . To doprow adziło do 
szału wściekłości radnych  mieszczan, 
k tó rzy  na nastąpnem  posiedzeniu rady

Katastrofa autobusowa pod Olkuszem
W; kuiek zaśnięcia  szofera .

Przedw czoraj na  szosie pom iędzy 
B olesław iem  a Olkuszem zdarzy ła  sią 
k a ta s tro fa  autobusow a. A utobus M ie­
czysław a Gam ro ta  z Chrząstow ic, pro 
w adzony prze/, w łaściciela gw ałtow nie 
z b o c z y ł  z szo*y i w padł w rów przy ­
drożny, przyczem  »ią przew rócił. Odłam  
ki potłuczony!’)) szyb z ran iły  dosyć po

w ażnie trzech pasażerów  tj. pp.: Bule 
sław a M ichniew skiego z Bolesław ia, 
P io tra  W olskiego z W olbrom ia i A- 
gnieszką A dam ek z Suloszowej. R an­
nych opatrzy ł lekarz bolesław ski dr. 
Czaclm rski. P rzyczyną k a ta s tro fy  by­
ło zaśnięcie kierow cy G am rota  p r /y  
kierow nicy.

Z M y szk o w a .
(m) Ze związku p raey  obyw atelskiej 

kobiet. W dniach 7, 8, i 9 bm., s taran iem  
związku p racy  obyw atelskiej kobiet w 
Myszkowie, zosta je  urządzona lo te rja  
fan tow a w dom u p. Z ygm unta  Olszew­
skiego, p rzy  ul. K ościuszki, obok udzia . 
łowego banku  ludowego, na  dożywia­
nie najb iedn ie jszych  dzieci. Ceny lo ­
sów po 50 g r. Ze w zglądu n a  doniosły 
cel lo te r ja  ze w szechm iar zasługuje  na 
popareie.

(m) Z gm iny. N a dzień 8 czerwca nr. 
na godziną 7-mą wieczorem, zostali za­
proszeni przedstaw iciele m iejscow ych 
organ izaey j i  społeczeństwa, w celu a- 
tw orzenia  kom ite tu  n iesien ia  doraźnej 
pom ocy powodzianom, k tó re  odbądzie 
sią w sa li u rzędu gm innege.

Z Zawiercia.
(z) A dw okat J a n  K azański w Zawier 

ciu zaw iadam ia, że przeniósł sw oją kan 
ce larją  na  ul. G órnośląską 30 (daw. Sie 
w ierska) i p rzy jm u je  w godz. 4 — 7 
popoł., — tel. 62. 328921

g rem ja ln ie  złożyli swe rezygnacje. U- 
czynili to w przekonaniu , że rad a  w 
ten  sposób zdekom pletuje sią no i n a ­
s tąp ią  nowe w ybory. P rzeliczyli sią 
grubo, pomimo, że w swem łonie posia­
d a ją  dwie tągie głow y praw nicze.

Dziś aż kłąbi sią od a g ita c ji wszy. 
s tk ich  ojców duchow ych mieszczan, 
zwłaszcza tych, k tó rzy  z różnych powo­
dów pozbyli sią domów na rzecz swych 
żon, aby do uzepełm ających  wyborów 
nie iść.

Na pocieszenie dobre i to, ale czy ci 
panow ie nie wiedzą, że bez w zglądu na 
ilość głosujących, tych  jeden astu  ra d ­
nych  m usi być w ybranych!

W  swej n iekonsekw encji prow ody­
rzy  m ieszczańscy posuw ają sią cokol­
wiek zadaleko, głosząc tezą, że w radzie 
m a ją  zasiąść ty lko  ci, k tó rzy  są w ła­
ścicielam i domów, a nie jacyś tam  leka 
rze i inne „ptoki".

N. K.

Z O lkusza-
(ol) Z w alnego zeb ran ia  t-w a przeciw 

gruźliczego w Olkuszu. W  lokalu  re su r 
sy  o lkuskiej odbyło sią w alne zebranie 
członków t.w a  przeciw gruźliczego. N a 
zebran iu  przew odniczył p. Z. Mil b rand  t. 
Po  zag a jen iu  zebran ia , prezes t-w a prze 
ciw gruźliczego dr. Ł ap ińsk i odczytał 
spraw ozdanie zarządu  z działalności za 
rok  spraw ozdaw czy. N astępnie  spraw o­
zdania złożyli: sk a rb n ik  i kom isja re­
w izyjna, w y raża jąc  podziękowanie za 
sum ienną, s ta ra n n ą  i wzorową pracę p. 
L ipk i na stanow isku  skarbn ika.

S praw ozdania p rzy ją to  poczem przy 
siąpiono do w yboru nowego zarządu w 
osobach pp: dr. Ł ap ińsk i, St. L ipka, O. 
K urzejow a, W. S to larska, W. P io trow ­
ski. i St. W ojdacki. Do zarządu  dokop- 
tow ano p. dr. G łuska, dr. Gorczycą i St. 
Guzika. N a zastępców w ybrano  pp: St. 
Cieszkowskiego, M. Sawickiego, K ró li, 
kowskiego, H enzoldta, Zmyślę, J . K ond 
ka. W  sk ład  kom isji rew izy jnej weszli 
pp.: P. Sobczyk, St. Gdesz i J .  M orawek.

Z powodu ogólnego k ryzysu , niew pła 
cania zaległych, względnie cofniętych 
subw encyj przyznanych  w swoim czasie 
przez P . K. Ch., m a g is tra t i sejm ik ol­
kuski, t-wo przeciw gruźlicze zmuszono 
będzie zlikw idow ać przychodnią prze­
ciw gruźliczą, pomimo posiadan ia  na ton 
cel w łasnego, oddzielnego budynku i 
całkow itego urządzenia, łącznej w arto ­
ści około 50 tys. zł. Jed y n ie  w ysiłek ca­
łego społeczeństw a olkuskiego może u . 
chronić od upadku  tak  pożyteczną i ko 
nieozną do w alki z gruźlicą nlacówką.

Z D R O WI E  TO SiK AR B

PHEzerw a tyWY

spreparowane6 -w arane-a  zdrow ia  
Wystrzegajcie się naśladownictwu

P rzedruk  wzbroniony. 
S. S. VAN D IN E .

Din MeHaWrśd
(SPR A W A  G R EEN Ó W ).

P rzek ład  au toryzow any Jan in y  
Sujkow skiej.

11. _ _ _ _ _
— O kropna rzecz to moje kalec­

two. Od dziesięcin la t mam sp a ra li­
żowane nogi. Czy pan sobie wyobra 
ża podobne tortu ry  1 Od dziesięciu 
la t  jestem  uwięziona na tern łóżku 
i na tym  fotelu — wskazała specjał 
ńy  fotel, sto jący  w alkowie. — M u­
szą mnie przenosi''*, bo sarna się nie 
ruszę. Ale pocieszam się m yślą, że 
nie długo już będę pokutować na 
tym  świecie i staram  się być cierpli 
wa. Chociaż gdyby moje dzieci b a r­
dziej się liczyły z mojem nieszczęś­
ciem, nie byłoby mi tak  źle. A le w i­
docznie za dużo wym agam. Młodość 
i zdrow ie nie dbają o bezsilną s ta ­
rość. T aki już jest św iat i trzeba 
się z tem  pogodzić T aki już mój los 
muszę być dla w szystkich ciężarem.

W estchnęła, o tu la jąc  się szczelnie 
szalem.

— Może mi pan chce zadać jak ie  
jy tania? Z m iłą chęcią udzieliła­
bym panu wszelkich m ożliwych in- 
ortnacyj, chociaż nie wyobrażam

sobie, żeby się pan mógł ode ranie 
dowiedzieć czegoś ważnego. Nie spa­
łam całą noc i mam okropne bóle w 
krzyżu, ale się nie skarżę.

M arkham  p a trzy ł na nią ze 
współczuciem. D ługie kalectw o i sa 
m otność spaczyły je j praw dopodob­
nie jasn y  i szlachetny um ysł i w yro 
biły  w niej przesadną, egoistyczną 
wrażliwość na w łasne cierpienia z 
absolutnem  pom ijaniem  cudzych. 
W idziałem.że sędzia miał ochotę po­
żegnać ją  i w yjść , ale poczucie obo- 
w iązku przemogło.

— Nie chciałbym  pani męczyć 
dłużej, niż to jes t konieczne — rzekł 
uprzejm ym  głosem. — Ale gdyby 
mi pan i odpow iedziała łakaw ie pa­
rę py tań , mogłoby to przyśpieszyć 
przebieg śledztwa.

—- Co znaczy jedno więcej udrę­
czenie? — zapy tała . — P rzy w y ­
kłam do udręczeń. Może m nie pan 
pytać, o co się panu  podoba.

M arkhan  skłonił się z starośw iec­
ką ku rtu az ją .

— P an i jes t dopraw dy bardzo ła ­
skawa... Syp  pan i pow iedział mi, że 
pan i nie słyszała pierw szego s trza ­
łu  i że dopiero d rug i obudził panią-

— T ak  było — skinęła głową- — 
Pokój J u lj i  jes t daleko od mojego, 
po d rug ie j stronie  hallu, a  A da sąsia  
d u je  ze m ną i zawsze na noc zosta- 
wia drzw i o tw arte  na  w ypadek, gdy­
bym  czego potrzebow ała w nocy.

N atu ra ln ie  strzał w je j pokoju  m u­
siał m nie obudzić-.. Zaraz, ja k  to by­
ło? M usiałam  w łaśnie usnąć. K rzyż 
m nie bardzo bolał przez cały dzień, 
chociaż nic nie m ówiłam  dzieciom. 
Co ich mogą obchodzić cierpienia sta  
rej, sparaliżow anej m atki?.. Otóż za 
ledwie się zdrzemnęłam, kiedy roz­
legł się huk. Obudziłam się przerażo 
na, bezradna. Nie wiedziałam , co się 
dzieje i co się może ze m ną stać. 
I  n ik t nie przyszedł zobaczyć, czy mi 
się co nie stało; n ik t nie zatroszczył 
się o sam otną,bezbronną kobietą. Ale 
cóż, n ik t o mnie nie dba.

— Jestem  przekonany, że nie 
zrobiono tego z b raku  troskliw ości o 
panią  — zapewmił ją  poważnie 
M arkham . — W  danej chwili wszy 
scy m yśleli tylko o dwuch ofiarach 
napadu. Niech mi pani powie, czy 
po strza le  w pokoju panny  A dy u- 
słyszała pani jak ie  inne odgłosy?

— Słyszałam , ja k  biedaczka upa 
d la  na podłogę.

— Ale żadnych innych odgłosów? 
N aprzykład  kroków?

— K roków ? — natężyła pamięć. 
— Nie.

— Czy pan i słyszała o tw arcie 
lub zam knięcie drzw i z pokoju do 
hallu? — zapy tał nagle Vance.

S ta ra  kobieta spojrzała na niego 
ostry m wzrokiem-

— Nie- Nie słyszałam-
— Dziwne — ciągnął Vance. —

Przecież n apastn ik  m usiał opuścić 
pokój.

— Chyba, skoro go tam  teraz n ie ­
ma — odparła kw aśno,zw racając się 
ponownie do sędziego- — Czy jesz­
cze chciałby pan się czego dowie­
dzieć?

M arkham  zorjentow ał się, że dal 
sze badanie byłoby bezcelowe. P an i 
G reene nie w iedziała fak tycznie  n ic ,

— To już w szystko — odpowie­
dział i dodał: — N atu ra ln ie  słysza­
ła. pani, jak  lokaj i syn pani w padli 
do pokoju panny  Ady?

— O, tak! N arobili piekielnego 
hałasu, nie troszcząc się o to, że ja  
śpię w sąsiednim  pokoju. Ten idjo- 
ta  Sproot krzyczał, -wołając Cheste- 
ra, jakby  go obdzierali ze skóry. A 
potem  ryczał w telefon, jakby  do­
k tó r Von Blon był głuchy. C hester 
zaś obudził cały dom, niewiadomo w 
jakim  celu.Och, pow iadam  panu, że 
przez całą noc nie zm rużyłam  oka. 
Po lic ja  dudniła  po całym  domu 
przez k ilka  gdzin.j ak stado dzikich 
bawołów. I  ja  s ta ra , bezradna, za­
niedbana, zapom niana, cierpiąca ko 
b ieta  nie mogłam zaprotestow ać, że­
by się nade m ną nie znęcali.



Tragiczna walka o mieszkanie.W YŚCIGI M OTOCYKLOW E O W IE L  
K Ą  NAGRODĘ PO LSK I.

W  końcu czerwca br. w ciągu trzech 
dn i trw ać  będą zawody m otocyklowe w 
K atow icach organizow ane przez spec- 
je ln y  kom itet m iędzynarodow ych wy­
ścigów m otocyklow ych o w ielką n ag ro ­
dę Polski. Początek tego w ielkiego świę 
ta  sp o rtu  m otocyklowego p rzypada na 
dzień 27 bm., w k tó rym  to dniu  odbędzie 
się zjazd gw iaździsty  do K atow ic, d a ­
lej w d n ia  28_ym na tra s ie  Giszowiec— 
M asłowice — Brzęczkowice — K oszto­
wy — W esoła i M urcki odbędą się w ła­
ściwe w yścigi o w ielką nagrodę P o lsk i 
i w dn iu  29-ym n astąp i zakończenie za­
wodów w yścigam i na m otocyklach z 
przyczepkam i. D ługość tra sy  głównego 
y. yścigu  a w ielką nagrodę Polski d la  
najsłabszej k lasy  będzie w ynosić 9 o- 
krążeń  czyli 243,6 km., a d la  n a js iln ie j , 
szej — 12 okrążeń tj .  328,S km . To wiel­
kie św ięto m otocyklowe ściągnie  do K a 
towic elitę  m otocyldizm u europejsk ie­
go, a K atowice, k tó re  ju ż  po raz  trzeci 
o rg an izu ją  tak ą  im prezę z pew nością 
znakom icie w yw iążą się z powierzonego 
sobie przez polski związek m otocyklow y 
zadania.

K lub m otocyklow y Z agłęb ia  Dąbrów  
skiego p rzy jm u je  żywy udział w ty m  
św ięcie i  wzywa w szystkich członków 
k lubu  do p rzybycia  na  posiedzenie w 
dn iu  10 bm., ,tj. w środę o godzinie 8 ej 
Wieczorem, w lokalu k lu b u  p rzy  u licy  
M ałachow skiego 9 w Sosnowcu, celem 
om ów ienia sp raw y  zespołu klubowego 
oraz podziału p racy  podczas w yścigu o 
w ielką nagrodę Polski
Z  ŻYCIA SPO RTO W EG O  w GRODŹCU

S taran iem  k lubu  m łodzieży irn. m a r­
szałka P iłsudskiego  w Grodźcu, dziś od 
będą się zaw ody sportow e, bieg n a  p rze­
ła j w kostjum kaeh  w łasnych o m istrzo ­
stwo klubu.

S ta r t  n astąp i ze środka p a rk u  tow. 
grodzieckiego, t r a s a  b iegnie u licam i: 
K onopnickiej.’ K ościuszki i 3 m a ja  i s 
pow rotem  do m ety  w parku .

P o  biegach odbędzie się w p a rk u  
w ielka zabawa, urządzona przez m ie j­
scowe P . O. W.

Z ycie g o s p o d a rc z e .
G IEŁD A .

W arszaw a, S. 8.
W arszaw a — Doi. 8.92 
Nowy - J o rk  8.91 
Londyn 43.36 i  pół 
P a ry ż  34.90
W iedeń 125.25 
P ra g a  26.41 
W łochy 46.67 
S zw ajcar ja  17'2d5 
H o lan d ja  358.65 
B erlin  21L55
Doi. W ar. pr. obrt. 8.92 i pół 
8 proc. Poż. D olarow a zł. 69.75 — 69.50 
5 proc. Poż. K onw er. zŁ 47.75 
4 proc.' Poż. Inw est. zŁ 8400 

T endencja n ie jedno lita .
A K L J  E.

„  W arszaw a, 8. 5.
B ank P o lsk i 121.50 — 122.56 
B ank H andlow y 100.00 
L ilpop 16.75 
S tarachow ice 8.25

T endencja  n ie jednolita .
G IEŁD A  ZBOŻOWA,

. - Poznań, 6. 6.
Zyto cena tranz. 28.96 
Pszenica cena tranz . 33.20 
Pszenica cena or jen 32.25 — 32.75 
O tręby  żytnie 21.50 — 22.50 
O tręby  pszenne 19.50 — 20.50 
O tręby  pszenne grubsze 21.00 — 22.00 
Groch polny  33.00 — 34.00 
G roch V ik toria 36.00 — 40.00 

Reszta notow ań bez zmiany.
U sposobienie spokojne.

O F I A R Y .
Da kasy  sekcji pomocy głodnym  przy 

ehrześc. tow. dobroczynności w Sosnow­
cu w płacili: U rzędnicy  t.w a  Sosnowiec, 
zł. 21650, p racow nicy  k a n c e la rji re je n ­
ta  D reszera zŁ 34. związek drobnych 
kupców  eh rześc jąn  zł. 25, p. D auplin  
K arol zł. 20, pp. B r. K onieczni zł. 10, 
p. J . Krymkę zł. 10, p. T urek  M ar j an  zł. 
5, p. Pod lask i F ranciszek  zł. 5.

&06UTKIEW

liaticiS
Ż ą d a jc ie  w  a p te ­
k a c h  i sk ła d . a p t. 
h y g je n ic z n . pr«y- 

sy p k i d la  d z iec i

,Puder Dzidzi41
<x kogutkiem )

u trz y m u ją c e j c ia ­
ło  d z ie c k a  w  z d ro ­

wiu i czystośc i.

E k sm ito w an y  s ta rzec  usi iowal zabić  s :ek ie rą  urzędnika.
Miejscowość Diewitz koło Poczt- 

damu była onegrłaj popołudniu wi­
downią krwawej tragedji, której 

bohaterem byt 84-leini starzec, 
a ofiarą urzędnik biura kryminalne­
go policji.

Urzędnik ten, GO-łetni Ryszard 
Wiesicke posiada w Drewitz, real­
ność i domek, służący mu za letnie 
mieszkanie.

Sublokatorem jego był tam od 
dłuższego czasu 84-letni emeryt Mak 
symiljan Herzbach.

Obecnie Wiesicke miał iść na e- 
meryturę i w związku z tern zamie­
rzał nie utrzymywać mieszkania mie 
jskiego lecz na stale przeprowadzić 
się do Drewitz.

D la te g o  w y m ó w i ł  H e r  c b a e h o u ń .  
Starzec jednak. który w ciągu 

szeregu lat przyzwyczai! się do swe­
go mieszkania, nie chciał się wypro­
wadzić i na tom tle między gospoda­
rzem a lokatorem przychodziło czę­
sto do nieporozumień.

Gdy onegdaj Wiesicke zjawił się

wDrewitz, Harzbach zaprosił go 
do mieszkania pod pozorem wręcze­
nia mu czynszu. YY chwili, gdy Wie­
sicke podpisywał kwit na otrzymaną 
sumę podstępny Herzbach wymie­
rzył mu

potężny cios 'w ty ł głowy.
Na szczęście w ostatniej chwili sie­
kiera zwinęła mu się w ręku i uderze 
nie nie było śmiertelne.

Wiesicke ranny, wybiegł z miesz 
kania, wołając o pomoc, zanim biegł 
Herzbach

z rewolwerem w ręku. 
Ujrzawszy jednak przechodniów 

i sąsiadów, nadbiegających z pomo­
cą, zabarykadował się w domu, tak, 
że wezwana policja musiała wywa­
ża:'- iedne drzwi za drugiemu

Wkońcu Herzbach, widząc się o 
sączonym, zranił się w skroń i został 
przewieziony do szpitala, gdzie u- 
marł, nie odzyskawszy przytomności 

Rany Wicsiekiego nie są niebez 
pieczne.

NIE BĘDZIE ŁYSYM!!!
% K to  b ę d z ie  u ż y w a ł do  m y c ia  g ło w y  z io ła  „C A P T U Z io ła
'I „CaptUS** w z m a c n ia ją  c e b u lk i w łosow e, u su w a ją  łu p ie ż , sw ę d z ę -  
A — n ie  sk ó ry  i z a p o b ie g a ją  w y p a d a n iu  w ło só w  —

I  Żądać w  aptekach i składach aptecznych.

K I N O

Momus
Pogoń.

Telefon 7-75.

W  so bo tę , dn . 6 i w  n ie d z ie lę  7 c z e rw c a  r. b.

Za murami klasztoru
(ŁZY UKOjENIA)

T ra g ic z n e  d z ie je  w y c h o w a n k i k la sz to rn e j i fa ta ln e j 
p o m y łk i m a łż e ń sk ie j.

Nad program Ukarany Loweias,
B ile ty  od 50 groszy .

6atunek Jak zawsze, cena jak nigdy.
M Y D Ł O

K A N T O R O W I C Z

W itO ftw I

Satunak jak zawsze, oena jak nigdy.

K R E M
usuwa bezwzględnie pie­
gi, plamy, liszaje i jedno­
cześnie nadaje cerze świs 
ty  i młodzieńczy wygląd.

Magistrat miasta Sosfio&sa
pow iadam ia, iż 

SPR Z E D A  DROGĄ USTNEGO P R Z E . 
TA RG U  m aszyny, narzędzia i m ater- 
ja ły  pozostałe z budowy kan a lizacji i 
wodociągów m iejsJrch , a  m ianow icie: 
beton iark i, kom presor m otorow y, m łot 
pneum atyczny, ssąco pom py m otorow e 
budowlane z d ja frag m ą , pom pa odśm d 
kowa, m otocykl, dźw igary  żelazne r.r. 
45, drzewo różnego rodzaju , r u ry  beto­
nowe, row ery, narzędzia ślusarsk ie , 
m onterskie, ciesielskie, m u rarsk ie , do 
robót ziem nych, szopa drew niana, buty  
gum owe i inne przedm ioty  m niej lub 

więcej zużyte.
P rz e ta rg  odbędzie się w dn iu  10-go 

czerwca br. t. j. w środę i w dniaeh na­
stępnych w godzinach od 10-ej do 12 ej 
w m agazynie  W ydziału  K an a lizac ji l 
\Vodociągów m ias ta  Sosnowca p rzy  u l 
T ea tra ln e j Nr. 4.

Wady Koońskis
Brzytwy, maszynki, no- 

nożyezki fryzjerskie
zakupisz najkorzystniej 

w firmie

£ ZiELENIEG i S-ka
S O S N O W I E C

ul M o d rz e io w s k a  30.

Brzytwy pod.ijeai;, wypró 
bowane, dlatego -też od­
biorcy nasi, nigdy nie są 

narażeni na zawód.

« „ ' !  his czyftcss
„ O L Ł iJ 4 . « eksperymentów
PREZERWATYWĄ# 2g

^ łe  dajcie się namówić na nic inne­
go, rzekomo równie dobrego. ,GLLr to marka wypróbowana

strzeżenie.
Chcąc nabyć proszki od bólu głowy 

z „K O G U TK IEM " „Aligrsno - N ervo­
sin" należy żądać takow ych w o ry g i­
nalnych opakow aniacn Ga.-eckiego, zna 
nych od la t trzydziesta . P rzy  zakupnie 
proszków z „K ogutkiem " „M igreno - 
N ervosin" zw racajcie  uwagę na opako­
w anie i odrzucajcie uporczyw ie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. O ryg inalne  opakow ania po 5 
proszków- — pudełko 75 g -oszy.

D A R M O  S T R A S Z A K - B R O W N I N G
strze la jący  z nabo ju  do celu (bez zezwo 
len ia  po lic ji — o trzym a każdy bezpłat- 
nie, k to  zam ówi u  nas zegarek ze złota 
francuskiego  A nkier. niczem  nie róż­
n iący  się od praw dziw ego zło ta 18 k a ra t, 
za zł. 10.95 (zam. 60) z 10-let. gw aran c ją  
w yr. do m in u ty  z w iecznym  szkłem  2 
szt. 20.—, 4 szt. 38.—. lep. ga tunek  15,

>*.' 20, 25, ze świecącym cyferb latem , w ska 
zów kam i zł. 13, 16.20, k ry ty  z trzem a 

kopert. „R em autoir" 18.95, 25, 30, 40, na rękę 15, 20, 25, 30, 40. Dewizki ze złota 
francuskiego  2, 4, 6, 8, paczka zapasow a naboi 25 szt. a larm , ty lko  1 zł. W ysy 
łam y  pocztą za zaliczeniem  za koszta przesy łk i p łaci kupujący . Bez ryzyka! 
W  ra/zae n ie  spodobania się zw racam y pieniądze. B udziki stołowe zł. 10, 12 i 
15. U W AGA: Do każdego zegarka  dodajem y straszak , jako  prem je. — Dom 
E ksportow y „LA SU ISSE ", G DANSK, Poczta  Polska, Oddz. 2 1 .---------------

Tatóetki od Bdiu Ulowy
t f d l*  d o ro s ły c h

KoętM-Higreno-JteriKHrl 20 * 0.5,)
O fy ęin a ln e jd a tife ft*  Jgsł 

<nrt łcerorry- napfs«nra aziio •Knwo3«r
Apteka Mah.A.6a3Eckte60.

Osoby, dla k tó rych  przyjm ow anie 
proszku stanow i pewną trudność, m o­
gą używ ać proszek „K O G U TEK " „M I­
GRENO - N ERV O SIN ", w form ie ta­
bletki. O pakow ania po 20 tab le tek  w 
pudełku. Oena zł. 1.50 g r. Żądajcie ta ­
b letek „K ogutek - M igreno - N ervo­
sin" w oryg inalnem  opakow aniu fta- 
seckiego.

*SBE -

N r. E. 553/1497/30
1931 r.

O G Ł O S Z E N IE .
K om ornik Sadu G rodzkiego w Będzinie Ii-g o  rew iru  zam ieszkały w Bę­

dzinie, ulica M ałachow skiego 24, podaje do wiadomości, że w dn iu  15 czerwca 
1931 r. od godz. 10 rano_ w m ieszkaniu  B raeh ji i E li Mci t lisów w Będzinie, 
p rzy  ul. Sączewskiego Nr. 13 na pokrycie należności Sp. _4ke. , Tow arzystw a 
Ubezpieczeń „P iast"  odbędzie się sprzedaż z licy tac ji m a ją tk u  ruchom ego, 
w łasności tegoż pozwanego, w ogólnym  szacunku zł. 15.100 g r.— składającego 
się z mebli domowych, p ian ina , obrazów, żyrandoli i t. p.

Bliższe szczegóły u K om ornika.
Będzin, dn ia  5 czerwca 1931 r. .. Ł, ,K om or m g Sądowy

iDodois nice? d.oóuy).

Powieści i romanse
tłum aczone z francuskiego lub 
angielskiego, w ydane w W arsza­
w ie przed wojną jako dodatki do 
pism codziehpych, z cenzurą ro­

syjską, kupi
K s i ę g a r n i a  „ P O L O N I A "  

w Sosnowcu hale , Rozwoju".



Str. 8. INt 153

D KOP,NE OGŁOSZEŃ IA

POSADY 1 PR A C E

. WSPÓLNICZKI (ii) poszukuję do do- 
lirze prosperującego biura na prowin­
cji, z kapitałem. Zgłoszenia: Adm ini­
stracja „Rentowny".
POTRZEBNA zdolna panna do kra- 
wicczyzny od zaraz, Łukaszewska, ul. 
Narutowicza 9. m . 2.
POTRZEBNA ućzeńica do szycia i 
kroju. Sosnowiec, Rzymska 15, gospo­
dyni.

'POSZUKUJĘ praktyki szoferskiej lub 
jkko młodszy1 Szofer W iadomość w .ad­
m inistracji pod 15. W _____
POTRZEBNA dziewczynka do dziecka. 

' Wiadomość: iilja „Expresu" w Grodźcu 
INSTYTUC.Sa  ' bankowa przyjmie 
kwalifikowane siły: Rutynowaną bn-
ćhalterkę i stenotypistkę, wyczerpujące 
loferty z załączeniem fotoferafji do 
„'Ęspresn" w Sosnowcu pod (Zdolna).
POTRZEBNA do piwiarni panienka o 
beznana w handlu. Sosnowcu. P iłsud­
skiego 53. ____ ______
BUCHALTER z 25-ietnią praktyką w 
Panku w przemyśle i Handlu, p rzyj­
m ie posadę, stałą lub na godziuy w 
m iejscu lub na wyjazd. Udziela też lek 
ć ji buchalterii. Łaskawe zgłoszenia do 
Jfilji . „Expresu Zagłębia" w Będzinie 
!dla. ..Buchaltera".
.DAM tysiąc zlotyldi za wyrobienie 2 
jdobrych posad biurowych lub w ruchu. 
W iadomość w adm inistracji „Expresu 
Zagłębia".

I, O K A L E

4 M IESZKANIA słoneczne, plac fron­
towy sprzedam tanio. Wiadomość: Za 
wiereie, ul. Żabia przy kolejce H. A- 
da uiczy k.
POKÓJ umeblowany- z óśóbnem w ej­
ściom zaraz do wynajęcia. Wiadomość
w administracji.
1>0 wynajęcia miev.-hanie pojedyncze 
i .pokój z kuchnią. < 'zc-ladź, Rynkowa 6. 
W YNAJM Ę pokój, kuchnię i przedpo­
kój z meblami lub 1 ez, św iatło etektry 
czne. Wiadomość: Sosnowiec, Średnia 
Nr. 3.
POKÓJ umeblowany wynajmę dwum 
panom. Sosnowiec. Dziewicza 11, miesz 
kanie ii.
M IESZKANIE pojedyncze do wynaję 
cia. Sosnowiec, ul. Rudna Nr. 21.
BACZNOŚĆ. Do wynajęcia na letnisko 
2 pokoje i kuchnia, z balkonem i woran 
dą w m iejscu suchem i uroczem w Sło_ 
wiku. W iadomość w księgarni Wp. 
Szwedowskiego, Kielce, ul. S ienkiew i­
cza nr. 36.

Kapno i sprzedaż.

FLANCE na sprzedaż, kilka, tysięcy  
pikowanych astrów, goździków chiń­
skich, lw iej paszczy, seterów po 2 zł. 
setka. Zawiercie, Senatorska — Ka­
szy ń s k i . _______________
SPRZEDAM tanio maszynę krawiecką

TA R ■© 1 K A T O W I C K I E
N iechaj k ażd y  sko rzysta  z o statn iej okazji i zw iedzi

ll-gś wiosenny targ katowicki
który  trw ać b ęd z ie  za led w ie  jeszcze 2 dni.

Jak  w iadom o tsgo roężne targ i k a to w ick ie  są 
b o g a tą  rew ją  w ytw órczości k ra jow ej, to też cieszą 
się ogólnem  uznan iem  i d u żą  frekw encją.

?mr<i

bębenkową „Singera" w dobrym stanie. 
Sosnowiec, Narutowicza 6. Hadra. 
BUDOW LANE meterjaly, tregry, kaf- 
ie wyborowe, płytki do wykłada-tia 
ścian, drut kolczasty, cegły szamotowe, 
koks węglowy. żelavo sztabowe, dykty, 
forniery, wapno palone i gaszone, po 
cenach konkurency jnyeh. Ch Fiszel, 
Piłsudskiego 40. sldad żelaza.
DO sprzedania ogród owocowy nadają­
cy sio pod budowę. Sosnowiec, Majowa 
16. Gawęda.__________ ____
SPRZEDAM dom nowy, 11 ubikacji, 42
pręty placu, bardzo tanio, zaraz. Sosno 
wiec, Moniuszki 5.
AUTO trójkołowe sprzedam lub żarnie 
nię na rower i patefon. Zawiercie. Sło­
wackiego 51.

rower męski w dobrym  
stanie. Sosnowice. Orla 16.

DO sprzedania na dogodnych warun­
kach dom 4 ubikacje z placem 44 prę­
ty  blisko fabryki .Światowi!" na P o­
hulance gm ina Myszków. Informacji 
na miejscu udziela A Hrabka.

♦
♦♦
♦
♦

SPRZEDAM 3 motory 1 konny. 2 kon­
ny i 4 konny, komplet. Wiadomość:
Dąbrowa, Leg jonów' 74. Szlachta._____
2, DOMY do sprzedania, parterowy D 
2 piętrowy, cena do umówienia. Wiado 
mość: Sosnowiec, Rzymska 15. gospo­
darz.
SPRZEDAM wóz Nr. 3 mało używany 
i uprząż na jednego konia. Ś rod u la. ul. 
Boi. Prusa Nr. 2.

MOTOCYKL rozpędowy „FN“ w do­
brym stanie sprzedam za 300 zl. Cze- 
ładź. Elektryczna 8.

Nowocześnie urządzona

klinika dla chorób kobiecych i położnictw a
p od  k ierow nictw em  lek arzy  specjalistów:

SCat©&?i£es u l. W iła  S tw o s z a  6 p a r te r  te ł.  19-64 
Or. med. ICazimierz Wędlikowski, Dr. Henryka Oroeie-Wędlikowska

godz przyjęć n ad a l ul. M łyńska 5 od 11— 1 i 4—6. T ele fon  902.

♦
#
#♦
#♦
♦

Darmo straszak browning
strzelający z  naboju do celu (bez zezwolenia po­
licji) — otrzyma każdy bezpłatnie, kto zamówi u 
nas zegarek ze złota francuskiego Ankier niczem  
nie różniący się od prawdziwego złota 1S karat, 
za zł. 10.95 (żarn. 60) z 10-let, gwarancją wyr. do 
m inuty z wiecznym szkłem 2 szt. 20.—, 4 szi. 38.—, 
lep. gatunek 15. 20, 25, ze świecącym cyferblatem  

wskazówkami zł. 13, 16, 20, kryty z trzema ko­
pert. „Remontoir" 18.95, 25.—, 30.—, 40.—, na rękę 15, 
20, 25, 30, 40. Dewizki ze złota francuskiego 2, 4, 6. 
8, paczka zapasów-o naboi 25 szt. alarm, tylko 1 
zł. W ysyłam y pocztą za zaliczeniem za koszta prze 
syłk i płaci kupujący. Bez ryzyka! W  razie nie spo 
dobania się zwracamy pieniądze. Budziki stołowe 
zł. 10, 12, i 15. UW AGA: Do każdego zegarka doda 
jem y straszak jako premje. „FABRYK A ZEGAR
KÓW SZW AJCARSKICH. G D A Ń S K ,------------

Poczta Polska Oddz. 22.

SPRZEDAM  plac w Sosnowcu przy ul. 
Grabowej. 30 prętów. Pszenna 10, Gra­
bowski.
DRUT kolczasty, szyny budowlane i 
wąskotorowe, oraz różne żelastwo do 
użytku poleca H. P feffer, Będzin, Mała- 
chowskiego 33.
SPRZEDAM  gramofon nowy z p łyta­
mi. Wiadomość: Daudówka, 11 łistopa 
da 39. Krawczyński

PIEC W apienny Józefa Palnsińskiegó  
w Sosnowcu, u). Boi. Prusa 8, poleca 
■wapno w kawałkach znanej dobroci, jak 
również wapń© gaszone z natychmiast©  
wTa dostawą. Ceny konkurencyjne. 
GRAMOFON SZAFKOW Y oryginalny  
szwajcarski z płytam i najnowszego na­
grania do sprzedania. Wiadomość: Dą­
browa Cukiernia „Sielanka", ul. 3_go 
Maja 1. telef. 80.

DOM 5 Ubikacji spbżeaatli pfży. targu  
w ITąbroyieJ Kóńópńiekiej 16. Alter. Ce 
na przystępna. W iadomość na miejscu.

SZAFA używana dębowa dwueh drzynó 
w a tanio i wiele innych nowych rzeczy

PLACE hipoteczne sprzedam tanio w 
Dąbrowie Górniczej obok rzeźni. War 
kocz.   ■ 1 ■
SPRZEDAM  harinonję stoliczkową na 
2 nóżkach, tanio. Sosnowiec, Mościckie 
go 14. ______________

solidnych i ładnych, sprzeda pracownia 
stoiarska Ig. Reszki. Sosnowiec. Orla 4. 
SPRZEDAM dwie morgi pola pod 
pszenice i dwa place pod budowę we 
wsi P iw onji ąą Siewierzem. Bliższych  
inform acji udzieli Nowakowa, zam iesz­
kała w Piwonji.

SPRZEDAM kilka placów cena od 35 
do 60 za pręt. Dąbrowa Górnicza, Szkol 
na 50. Paw eł Morys.
SPRZEDAM 16 mórg ziemi w Pod­
zamczu, gmina Kromołów. powiat Za 
wierciański. Wiadomość: Czeladź, Milo 
wieka 85. W ładysław7 Herba.___________

K U P IE  osiedle folwark lub większe go 
spodarstwo w okolicach Olkusza. Za 
wiercia, Częstochowy, Wolbromia, lub 
Zagłębia. W arunki: dogodna komunika 
cja. Pożądana rzeka. Zapłacę gotówką. 
Adresować: Sosnowiec, Biuro Ogłoszeń 
Illaw ski. dla S. G.

SPRZEDAM  karuzele bujaną 20 osób 
zabiera naraz, niedrogo z powodu w y­
jazdu. Wiadomość: fil ja „Expresu", 
Czeladź.____________________________ ___

R Ó Ż N E

RADJÓ kryształkowe z głośnikiem  ta 
nio sprzedam. Sosnowiec, Będzińska 3, 
Gorgon.________ ______________________
PLAC' BUDOW LANY o pow. 125 prę­
tów. w Sosnowcu, za nowym tunelem, 
tanio sprzedam. Oferty do administra 
ej i pod „Bud owiany “.

UW AGA! Rejestracja Samochodów, 
egzamina szoferów i motocyklistów na 
czerwone i zielone prawa jazdy odbędą 
się w najbliższych dniach. Zapisy weze 
śniej uskuteczniać w kancelarji Kur­
sów St. Konopki. Sosnowiec, Promyka 
Nr. 3.

SKRZYPCE, m andoliny, mandolę, g i­
tary, futerały i przybory najtaniej w 
K sięgarni „Polonja“. Sosnowiec, Hale 
„Rozwoju".
SPRZEDAM rower tanio. Sosnowiec, 
Marjacka 12. Puszezewicz.
ŚMIERĆ Molom. Jedyny, wypróbowa­
ny środek przeciw molom i ich zaród 
kom jest „Erdemol". Do nabycia tylko 
w składzie aptecznym Daneygiera, Bę 
dzin, M ałachowskiego 34. Poleca rów­
nież radykalny krem i płyn przeciw  
piegom i wągrom. Uwaga: Ceny zni­
żone. __________________ __

R a k i e t y
reperuję i wstawiam  naciągi. „Dom 
Sportowy". Sosnowiec, Małachowskiego 
H ale -  Rozwoju.

SPRZEDAM tanio nową, ręczną maszy 
nę pończoszniczą. Wiadomość:__Sosno­
wiec. J. H l a w s k i . ______________
DO sprzedania piwiarnia dobrze prospe 
rująca, zawierająca 3 ubikacje. Wiado 
mość w administracji._________________

DO sprzedania dom w Zawierciu przy 
ul. Senatorskiej nr. 17 za 7000 (tysięcy)
złotych zgłoszenia FirPuk Józef. Byd 
goszez. ul. Korsaka 85.

K A FLE tanio sprzedaje kaflarnia Za­
wiercie, Blanowska 45, sztuka 30, 40, 45, 
50 groszy, oraz buduje z własnych ma- 
terjałów piece na -spłaty.

SPRZEDAM plac 1.358 metrów kwa­
dratowych, wapno lasowane 100 korey
i studnia przy stacji. Wiadomość Ząb
kowice dom p. Gihalki, W ładziński.

OSTATNI jedyny, piękny i tani plac 
budowlany przy ul. Racławickiej (Po­
goń), dw uf rontowy przy moście sprze­
dam. Wiadomość: telefon 7-85.

SK LEP spożywczy w dobrym punkcie
dobrze prosperujący, do sprzedania z
towarem i urządzeniem. 'Wiadomość E y  
pres — Dąbrów a.
SZYNY budowlane normalne i wąskoto 
rowe. tregry (ao 4-ch metrów), drut kol 
cząsty do ogrodzenia, drut do betonu,
rury, węże gumowe, blaehy oraz żelazo 
do użytku poleea tanio skład starego że 
laza Weinera, Będzin, Modrzejowska 82.

Straszna tragedja, jaka rozgrywa się obecnie na ziemiach, po których 
przeszła powódź, winna się odbić głośnem echem w całej Polsce, we 
wszystkich jej zakątkach.

Całe społeczeństwo powinno stanąć dó akcji niesienia pomocy zaini 
c jo wartej przez obywatelski komitet pod protektoratem pani prezydent© 
wej Michaliny Mościckiej.

W Ł O S O W t g ? '
—  ł y s i e n i a  U8u w a  —  

' „ E s e n c j a  CHiNOWO CHMIELOWA*4 
i „ M j r d i o  CHINOWO -CHMIELOWE** 

z Kogutkiem.
S p r z e d a ją  a p te k i ,  s k ł a d y  a p te c z n e

PRZYJM UJĘ zamówienia na dostąwę
mleka. Wiadomość Mleczarnia, P iłsud­
skiego Ł. 59 ._________  ___
OBIADY dla słom ianych wdowców, 
wydaje Kawiarnia „Basia". Sosnowiec, 
W arszawska 6.
NA posterunku policji w Grodźcu są 
do odebrania tablice rejestracyjne sa- 
mochodów Nr. KI. 1616, Nr. KI. 71357.
SK LEP do odstąpienia prży ul. Mości 
ckiego. W iadomość Zieleniec,' Modrze­
jowska 30. Sosnowiec.

uomunssne
zdjęcia pamiątkowe dobrze wykonywa  
Foto - Lazar. Sosnowiec, Piłsudskiego  
14. Dzieci niezamożne płacą połowę, ce
ny normalnej .     ■ ■■
WZYWAM Panów żyrantów i dłużni­
ków o zapłacenie długów w sklepie p. 
Jana Uranowskiego w zastępstwie Ru 
dolf Mrożek w przeciągu 3-ch dni lub 
do kurtowmi Nr. 90 w Będzinie. W prze 
ciwnym razie wystąpię na drogę sądo 
wą. W  zastępstwie Rudolf. Mróżek.

ZIOŁA lecznicze . według przepisów  
sławnych lekarzy przeeiw chorobom 
żołądka, kiszek, płuc, nerwów, wątroby, 
nerek, pęcherza hemoroidom, upławom, 
obstrukcji, kamieniom żółciowym, kasz 
łowi, astmie, błędnicy, sklerozie, artre- 
tyzmowi, reumatyzmowi, etc. Żądajcie 
bezpłatnej broszury pouczającej!!! A- 
dres: Liszki. Apteka _______________

ZA wszelkie poczynione długi przez żo 
nę moją Helenę nie odpowiadam. Mie
ezysław Paszyński. Sosnowiec, K iliń ­
skiego 27.

BYSTRA powiat Biała (koło Bielska), 
pensjonat R eginy Freuklowej, w illa Po 
dolanka Nr. 184, poleca na sezon letni 
obszerne i słoneczne pokoje, piękne po 
łożenie, zdrowa i smaczna kuchnia. W ia  
domość: Frenkięl, Będzin, Kościuszki 22 
telef. 5-14 łub na miejscu w Bystrej. 
Otwarcie 20 maja 1931 roku.
FABRYK A W aty Józefa Palusińskie, 
go w Sosnowcu, ul. Boi. Prusa Nr.- 8 
.'środula) została po spaleniu już uru­
chomiona i poleca waty: na kołdry,
dia krawców, tapicerów, kuśnierzy, 
jak również przyjm uje stare waty do 
gremplowania. Ceny konkurencyjne.
UW AGA! Każdy, który chce zdobyć 
fach popłatny, swój byt wzmocnić i 
nie powiększać bezrobocia, może tylko 
przez ukończenie Kursów Samochodo­
wych St. Konopki w Sosnowcu, ul. Pro
myka nr. 3. Zapisy codziennie. _____
W dniu 1 czerwca przechodząc przez 
las Zagórski zgubiono browning kali­
ber 765 nr. 204017. Łaskawy , znalążca 
zechce zwrócić za wynagrodzeniem .To­
masz Legarski, Dąbrowa, Mydlice. f>. 
UPOMINAM pannę Marję Dudkównę 
z Maczek, jeżeli nie zwróci, mego przy 
właszezonego sobie pierścionka w prze 
Ciągu 4-ch dni, sprawę skieruje na dro 
gę sądową. Zygmunt Nawrot, Maęzki, 
dom kolejowy Nr. 3.
JASNOW IDZ chiromąnta, mó-wi każde 
go imię, nazwisko, choroby, bez pyta­
nia i pisania, przeszłość i przyszłość, i 
teraźniejszość. Przyjm uje cały, dzięjć, 
daje cenne porady Dąbrowa Górnicza, 
ul. Wesoła 24 m. 7.   '
WRÓŻKA wróży wiedzą tajemną, w 
wodzie pokazuje każdemu przyszłego 
męża lub przyszła żonę, daje darmo 
horoskop życia każdego. Pobiera tylko  
2 złote, przyjm uje cały  dzień. Dąbrowa 
Górnicza, ul. W esoła 7 m. 3. ____
SK LEP z urządzeniem Florjańska 52 
tanio do odstąpienia. Wiadomość. Flor 
jańska?. Cerek.    .
JANOM 1 Pensikiewiczowi zostały s^ra 
dzione dokumenty wojskowe  ̂ wydane
przez K om isję Poborową , w Żywcu — 
Mało Pol.
OSZCZĘDNOŚĆ DLA PAŃ!!! Onuula- 
eja trwała po cenach przystępnych, wy 
końywa się najstaranniej w fii-mie 
Sztern, Sosnowiec, Targowa 10. Uwaga! 
Dla pań urzędniczek specjalny rabat.
ZGUBIONO angielską, sportową czap­
kę znaczoną literam i U. Z. Znalazcę n.
prasza się o zwrot za wynagrodzeniem. 
Buchner. W iejska. 12.

Zgubione doknmenty.
ZGUBIONO patent 3 kategorii, wydany  
przez Urząd Skarbowy w Sosnowcu i 
papiery rejestracyjne, wydane przez 
Sad Okręgowy w Kielcach Spółdzielni 
Handlowej „Żarno". Znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem  do admini- 
stracji ..Expresu1'
KROTOF1L Roman zgubił książeczkę 
kasy chorych, wydaną w Sosnowcu.

CHCESZ mieć byt zapewniony podaj 
adres do „Expresu" pod „Zawiercie". 
ZA długi żony mojej Olgi z Szubertów  
nie odpowiadam. K. Srokosz. Ogrodzie 
n i e c . _______________________

DĘBSKT Władysław' zgnbił książkę ba
sy chorych wydana w Dąbrów7ic ._____
YV ARCH AŁOW SK l Tadeusz zgubił
książeczkę kasy chorych, wydaną w
Sosnowcu.

IDĄC do
biura pisania próśb

STANISŁAW  Banach zgubił książkę 
kasy chorych, wydaną w Sosnowcu.

J. Bednarczyka w Dąbrowie (biały do- 
mek za magistratem ) uważaj i nie wpro 
wadzaj się w błąd, gdyż obok m agistra  
tu jest również inne biuro.

W ACŁAW  W ILK zgubił książkę kasy
chorych, wydaną w fabryce Hulćzyń-
ski _JBB____
GOŁDYN lienrybu u „ , 14,   j _ „gubił książkę woj
skową. kartę mobilizacyjną, wydaną w 
Przem yślu, w yciąg z ksiąg ludności, 
wydany przez gm inę Sancy ni ów. Zna­
lazca zwróci za wynagrodzeniem na 
posterunek policji Strzemieszyce, lub 
Dąbrowa.
GÓLDSZTAJN Kaim a zgubił doku­
ment wojskowy zwolnienia wydany  
przez komisje poborową w; Będzinie.
JA N  W aśbiewiez zgnbił dokument woj 
skow7y wydany przez PKIJ. Sosnowiec. 
JAN Drożdżowski unieważnia książecz­
kę wojskowoj wydaną przez PK U. ( zę- 
stochow'O.

nn fiinrc b fi Druk „E sprop  Z agłębia" S osn ow iec . ul 1 enlraltm 1. te! 4 94.


